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By agresji zagrodzić 
drogę

W  w ie lk ie j b a ta lii o pokó j, toczącej się na sesji O N Z 
znowu zabra ł głos delegat Z w iązku  Radzieckiego. I zno 
\vu m in  W yszyński zdem askował w y k rę ty  im p e ria lis ty cz 
nych p o lity k ó w , p rzeds taw ił ko n s tru k tyw n e  p op raw k i, 
k tó re  zagw arantow ać mogą rzeczyw iste  rozbro jen ie , rze
czyw is ty  zakaz stosowania b ło n i atom ow ej.

Dotychczasowa dyskusja  w  K o m is ji P o lityczne j na te 
m at tzw . „p la n u  rozb ro jen ia “  przedstaw ionego przez mo
carstw a zachodnie —  w skazała z całą jasnością w u  i 
cowość, Janusow e  oblicze“ , ja k  s tw ie rd z ił mm. W yszyń
ski. im p e ria lis tyczn e j dyp lom ac ji. W  ty m  sam ym  czasie, 
w , k tó ry m  Acheson p rzem aw ia ł na fo ru m  O N Z na tem at 
„ro zb ro je n ia “  —  m ocarstwa zachodnie za w a rły  z Adena- 
uerem  uk ład , k tó ry  oznacza fak tyczn ie  przyspieszenie 
zbro jeń, przyspieszenie re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii. W  ty m  
sam ym  czasie, w  k tó ry m  na K o m is ji P o lityczn e j trw a ła  
dyskusja  na tem a t p lanu Achesona — a u to r tego p lanu 
i jego sa te lic i uda li się do Rzym u, by na zebran iu  rady 
p a k tu  a tlan tyck iego  m ob ilizow ać s iły  i środk i, zm ierza
jące do dalszego zaostrzenia sy tuac ji m iędzynarodow ej, 
rozbudow y baz w o jennych , zw iększenia zbro jeń, w zm o
żenia h is te r ii w o jenne j. W  ty m  sam ym  czasie, k iedy  
Acheson dek lam ow a ł o dążeniu do zm nie jszenia  napięcia 
sy tu a c ji m iędzynarodow ej —  jego szef, T rum an  podp isy
w a ł han iebną i  bezprzyk ładną  uchw ałę  o finansow an iu  
■sabotażu i  d y w e rs ji w  ZSRR i  k ra ja ch  dem o kra c ji ludow e j.

Tę sprzeczność m iędzy s łow am i a fa k ta m i p rzygw oźdz ił 
w  sw ym  now ym  w ystąp ien iu  m in . W yszyński. I  p rzypom 
n ia ł, że narody osądzają p o lity k ę  n ie  w ed ług  słów , lecz
w ed ług  czynów. ,

P o lity cy  zachodni, zmuszeni do m askow ania się przed 
op in ią  pub liczną  p ra g n ę li nadać sw oim  p lanom  rzekom o 
ugodowe oblicze. Ich  tu b y  propagandowe trą b iły , że rze
kom o nowe propozycje  przedłożone przez Achesona w  je 
go osta tn im  p rzem ów ien iu  m ają „b yć  zbliżone do tez ra 
dz ieck ich “ . M in . W yszyński zdem askował . te w y k rę ty . 
W ysta rczy p rzy jrze ć  się z b liska  p la n ow i Achesona, by 
od razu w idzieć zasadnicze różnice m iędzy ty m  planem , 
m a jącym  na celu zalegalizow anie  p o lity k i agres ji —- a 
m iędzy p lanem  radz ieck im , m a jącym  na celu u n iem oż li
w ien ie  agresji.

P ie rw szym  ta k im  spraw dzianem  może być spraw a sto
sunku do b ro n i a tom ow ej. ZSRR domaga się jasno i  w y 
raźn ie  zakazu stosowania te j ludobó jcze j b ro n i po tęp io
nej przez całą ludzkość, z w y ją tk ie m  g a rs tk i m onopolis
tó w  i  ich sługusów. S tanow isko ZSRR na sesji O N Z po
p a r ły  nie ty lk o  delegacje państw  dem okra tycznych, w  te j 
liczb ie  i  delegacja polska; s tanow isko to poparte  zostało 
rów n ież  ze s tro n y  p rzeds taw ic ie li n ie k tó rych  państw  ka 
p ita lis tyczn ych , m. in . przez delegata E g ip tu .

Wobec te j powszechnej o p in ii pan Acheson p róbow a ł 
k luczyć, że rzekom o jego p lan  rów n ież p rze w id u je  zakaz 
stosowania b ro n i a tom ow ej, ale n ie teraz, n ie w  ja k im ś  
okreś lonym  te rm in ie , lecz w  ja k ie jś  bardzo m g lis te j p rz y 
szłości. A  na dziś pan Acheson zalecał znow u zleżąły już  
to w a r, a m ianow ic ie  zdysk redy tow any  naw et w  miesz
czańskie j o p in ii zachodu —  ja k  w ykaza ł m in. W yszyński
—  osław iony p lan  Barucha. P rzy jęc ie  tego p lanu —  czy li 
p rzy jęc ie  d y k ta tu  m onopo lis tów  am erykańsk ich  i  ich 
k o n tro li nad energią atom ową w  in n ych  k ra jach  p rzy  
jednoczesnym  b raku  zakazu stosow ania bom by a tom ow ej
—  oznaczałoby n ie  ztnniejszenie, lecz zw iększenie n ie 
bezpieczeństwa wojennego. P rzy jęc ie  tego p lanu  rzecz 
jasna n ie zaspokoiłoby żądań o p in ii pub liczne j św iata, 
k tó ra  domaga się stanowczo zakazu stosow ania b ro n i a to 
m ow ej i  e fek tyw ne j,, m iędzynarodow ej k o n tro li w yko n a 
n ia  tego zakazu. Tak w ięc, na ty m  je d n ym  odc inku  uka 
zu je  się jasno ob łuda i nieszczerość p lanu  Achesona.

T a k im  sam ym  spraw dzianem  może być stosunek p lanu 
Achesona do sp raw y K o re i czy też do in n ych  zagadnień 
zw iązanych z rozbro jen iem . A na liza  dokonana przez m in . 
W yszyńskiego w yka zu je  jasno, że p la n  ten  zm ierza n ie  do 
rozbro jen ia , lecz do lega lizac ji pod firm ą  O N Z dalszego 
w yśc igu  zbro jeń, do trw a jącego  w  nieskończoność sp isy
w a n ia  ga tu n kó w  b ron i, a n ie  ich re d u k c ji, do lega lizac ji 
pod firm ą  O N Z dz ia ła lności przeróżnych am erykańsk ich  
„ in sp e k to ró w “ , k tó rych  zain teresow ania znam y aż nadto 
dobrze z procesów szpiegow skich u nas w  k ra ju , do lega
liz a c ji pod f irm ą  O N Z am erykańskiego p lanu  panow ania 
nad św iatem .

Za tego rodza ju  lega lizac ją  być może głosować m og łyby  
różne am erykańskie  m a rio n e tk i w  O N Z; ale że przeciw ne 
tem u p ia n ow i są narody — to w y n ik a  n ie  ty lk o  z głosów 
prasy dem okra tyczne j na św iacie, n ie ty lk o  ze stanow iska 
zajętego przez tak ie  organizacje  ja k  Ś w ia tow a Rada Po
k o ju  i Ś w ia tow a Federacja Z w ią zkó w  Zaw odow ych ; to 
w y n ik a  rów n ież z głosów trzeźw ie jsze j prasy bu rżuazy j- 
ne j. k tó ra  nie może u k ryć  potężnego w rażenia , ja k ie  w y 
w a r ły  na o p in ii św ia tow e j jasne i  k o n s tru k ty w n e  propo
zycje  radzieckie, w  p rzec iw ieńs tw ie  do celowo mętnych- 
i  w yk rę tn ych  p lanów  Achesona, Edena i  Schumana.

M in . W yszyński bow iem  n ie  ty lk o  poddał druzgocącej 
k ry ty c e  p lan rzekomego „ro z b ro je n ia “  przed łożony przez 
p o lity k ó w  zachodnich, ale zarazem p rzed łóży ł pop raw k i, 
k tó rych  p rzy jęc ie  p rzeksz ta łc iłoby  dyskutow ane obecnie 
propozycje  w  rzeczyw is ty  p lan  rozbro jen ia . P o p ra w k i ra 
dzieckie  dom agają się: _

N atychm iastow ego ogłoszenia bezw arunkow ego zakazu 
stosowania b ro n i a tom ow ej, k o n tro li tego zakazu oraz 
opracow ania do 1.I I . 1952 ko n w e n c ji dotyczącej pow zię
tych  w  te j spraw ie  uchw a ł;

R edukc ji przez p ięciu  s ta łych  cz łonków  Rady B ezp ie-/ 
czeństwa — U SA, W ie lką  B ry ta n ię , F rancję , C h iny  
i  ZSRR — zbro jeń o jedną trzecią w  ciągu roku  c-d c h w ili 
p rzy jęc ia  re zo lu c ji rozb ro jen iow e j przez Zgrom adzenie 
Ogólne ONZ;

P ow o łan ia  do życia w  ram ach R ady Bezpieczeństwa 
organu kon tro lnego  d la  nadzorow an ia  zakazu stosowa
n ia  b ro n i a tom ow ej *raz  re d u k c ji zbro jeń , ja k  też i  d la  
przeprow adzen ia  in w e n ta ryza c ji zb ro jeń ;

P ostaw ien ia  przez w szystk ie  państw a do dyspozycji 
m iędzynarodow ego organu kon tro lnego  —  danych o zbro
jen iach ;

P rzeprow adzen ia  —  na tychm ias t po uchw a len iu  ko n 
w e n c ji o zakazie b ro n i a tom ow ej i re d u k c ji zbro jeń - -  in 
spekcji w szystk ich  fa b ry k  p ro duku jących  b roń atom ową 
d la  spraw dzenia w ykonan ia  zakazu;

W reszcie zw o łan ia  n ie  późn ie j n iż  1.VI.1952 św ia tow e j 
ko n fe re n c ji rozb ro jen iow e j.

Jak w idać po p ra w k i w niesione przez delegację radziec
ką  służą w szystk ie  jednem u zasadniczemu ce low i; rzeczy
w is tem u rozb ro jen iu , rzeczyw istem u zakazow i stosowania 
b ro n i atom ow ej. Jasne i proste p o p ra w k i radzieckie  —  to 
n ie  słowa o rozb ro jen iu , lecz ko n kre tn e  postanow ien ia  
i te rm in y , ko n k re tn y  m echanizm  rozb ro jen ia  i zakazu sto
nowania b ro n i a tom ow ej, ko n k re tn y  schemat m iędzyna
rodow ej k o n tro li nad w ykonan iem  tych  postanow ień.

D yskusja  nad p o p raw kam i radz ieck im i pokaże jasno 
k to  zm ierza do rozbro jen ia , a k to  chce ty lk o  s łów  o roz
b ro je n iu . S tanow isko m ocarstw  zachodnich wskaże o p in ii 
pub liczne j św ia ta  k to  ponosi odpow iedzia lność za odmowę 
bezw arunkow ego zakazu stosowania b ro n i a tom ow ej. D la 
tego też p o p ra w k i de legacji radzieck ie j są dalszym  poważ
nym  w k ładem  w  toczącą się b itw ę  o pokó j, bo dalszym  
m ilio n o m  lu d z i w skazu ją  środk i um ocnien ia  poko ju , bo 
dalsze m ilio n y  m o b iliz u ją  do wzm ożenia w a lk i, by  agre
sorom  zagrodzić drogę.

Ponad 117 m ilio n ó w  podpisów pod apelem o Pakt P oko in
zebrano w Zw iązku Radzieckim

Depesza PROP do PrezydiumW  M oskw ie rozpoczęły się obrady
I I I  W szeehzw iązkow ei K o n fe ren c ji O brońców  P o k o ju  tts ze c h zw ia zk o « e j K o n fe re n c ji

( f)  M O S K W A  (P A P ). W  M o s k w i* .  w  » a ll K o lu m n o w e )  I ] ¡ " ¡ ¡ ¡ g  T , ‘ T r ? “ i .►we J "  -Z— r---- r— . J • 1 • U
. . • „  o 7 i,n , pod h is to rycznym  apelem S w ia - ‘ dzieckien

Domu Zw iązków  Zawodowych rozpoczęła s-ę  ̂ ¿1 urn. ; ^  Rady Pokoj u; w  spraw ie w e i mąc
i l i  Wszechzwiązltowa Konferencja Obroncow Pokoju.

N aród radz ieck i p rzys ła ł na 
kon fe renc ję  ponad 1.000 delega
tó w  reprezentu jących wszystkie 
re p u b lik i i obwody ZSRR.
W śród delegatów zn a jd u ją  się 
robo tn icy , ch łop i, w y b itn i ucze
n i, studenci, pisarze, działacze 
k u ltu ry  i  sztuki.

Na obrady p rz y b y li lic zn i go
ście — przedstaw icie le  ludności 
p racu jące j s to licy  radzieck ie j.
Nad stołem prezyd ia lnym  w id 
n ia ły  w ie lk ie  p o rtre ty  wodzów 
narodu radzieckiego — Len ina 
i S ta lina.

W  prezyd ium  kon fe ren c ji za
s ied li prezes A kad em ii N auk 
ZSRR — Niesmie.janow, prze
wodniczący Radzieckiego K o

na fronc ie  poko jo  - 
w e j pracy, k tó ry ft i i masy p ra 
cujące ZSRR pragnę ły wzm oc-

Obruńców Pokoju
i zaw arcia P ak tu  P oko ju  m iędzy - - . -s— ---------  ' 7 ° ;  - • , .

W śród ogromnego entuzjazm u i 5 w ie lk im i m ocarstw am i. P o d - ! n ic  PO.ęgę.pa“ ^  na ca łym  
zgromadzeni delegaci w y b ra li , k re ś lił on, że akc ja  z b ie ra n ia  ; go —  ostoi poko ju  na ca łym  
do honorowego prezyd ium  kon - j podpisów pod ty m  apelem p rzy - sw^uJJyk i a k c ji zbie ran ia  w  
fe re n c ji B iu ro  P o lityczne  K C  j ję ła  w  ZSRR na jba rdz ie j m a- ; ^  “  d ^  pod apelem
W K P (b ) z wodzem całej p o s tę - j sowy. ogólnonarodowy cha rak - U i J r)f,7n
powej ludzkości, w ie lk im  cho- ; te r. Pod apelem Ś w ia tow e j Ra- 
rążym  poko ju  —  S ta linem  na j d y  P oko ju  — zakom un ikow ał 
czele. i T ichonow  —  złożyło swe pod

l i ł  W szechzw iązkową K o n ie - j pisy 117.669.320 ob yw a te li ra - 
rencję  O brońców P oko ju  zagaił j dzieckich. •

.........  ' 1 A k c ja  zb ieran ia  podpisów pod

m ite tu  O brony P oko ju  — T i-  i nych. 
chonow, pisarze — Erenburg, 1 
F ied in  i  Szołochow, w y b itn i sta
chanowcy — R osy jsk i i  M usztu - 
kowa, B ohater P racy S oc ja li
stycznej, . kołchoźnica — M a li
n ina  i in n i. Do prezydium  w y 
brano rów n ież p rzyb y łych  na 
kon ferenc ję  członków  delegacji 

, Ś w ia tow e j Radv P oko ju  —
| członka B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , przewodniczącego F ra n - 

! cuskiego K o m ite tu  O brony Po- 
Ik o ju  — Yves Farge‘a oraz se- 
| k re ta rza  Ś w ia tow e j Rady Po- 
| k o ju  — Pałamede B orsa ri, ja k  
I rów nież bawiącego w  M oskw ie  
| przewodniczącego Koreańskiego 
I K om ite tu  O brony P oko ju  —
I Han S er-ja .

członek A ka d e m ii N auk ZSRR 
Borys G reków . Z ebra liśm y 

| się tu ta j — pow iedzia ł on — 
ażeby raz .jeszcze zam anifesto- 

I wae n iezłom ną wolę narodu ra - 
: dzieckiego u trzym ąn ia  poko ju  i 
I p rzy jaźn i m iędzy narodam i, aby 
I zdemaskować p lan y  im p e ria li-  
! stycznych podżegaczy w o jen -

apelem w  spraw ie zawarcia 
| P aktu  P oko ju  — ośw iadczył na- 
\ stąpnie T ichonow  — przebiega- 
1 ła w  ZSRR w  atm osferze o- 
grom nego en tuz jazm u p o litycz - 

| nego i p rodukcyjnego. Na lic z 
nych wiecach i zebraniach, m a-

poko ju  świadczą o g łębokim  u - 
m iło w a n iu  poko ju  narodu ra 
dzieckiego, o jego niezłom nej 
w o li w spółp racy ze w szystk im i 
narodam i w  dziftle u trzym an ia  
i u trw a le n ia  pokoju. Z w o len n i
cy poko ju  we wszystk ich k ra 
jach posiadają w  narodzie ra 
dzieckim  niezawodnego sojusz
n ika  w  w ie lk ie j walce o pokój 
i  bezpieczeństwo narodów.

Również w  przyszłości 
s tw ie rd z ił w  zakończeniu

Do
P rezyd ium
I I I  Wszech zw iązkow e j
K o n fe re n c ji O brońców  P oko ju

M o s k w a

W  im ien iu  Polskiego K om ite 
tu  O brońców P oko ju , w  im ien iu  
całego pokó j m iłu jącego narodu 
polskiego, przesyłam  Wam i

Radzieckiego, przodu jące j s iły  
w  walce o pokój św ia tow y, w ie l
kiego przy jac ie la  Pplski Dueto
w e j i gw aranta  je j n ie p cd ie g o - 
sci, napawa naród po lski n ie
zachwianą pewnością, że s iły  po
k o ju  i postępu zwyciężą. Ta 
pewność pomnaża s iły  narodu 
polskiego w jego tw órcze j i po
ko jow e j pracy nad budową

polskiego, przesyłam  wam  1 przvSziości
w szystk im  radzieck im  b o jo w n i- 1 z Nf  c zvie {  rozw i j

R e fe ra t M . T ichonow a

nych wiecach i zebramacn m a- ; k o ła j  T ichonow  — pogłębiać 
sówkach i  kon fe renc jach  ludzie  j będziemy n iezłom ną p rzy jaźń  
radzieccy w y ra z ili swe ca łk o w i- j narodów” naszego k ra ju  pam ię- 
te poparcie i  swą aprobatę d la  | ta j ąCj ze w y k u ta  przez Len ina  i 
poko jow e j p o lity k i zagranicznej j s j ai i na w ie lka  p rzy jaźń  na ro - 

; rządu radzieckiego, swą so li- j dów Z w iązku  Radzieckiego sta- 
a k c ji zbie- j darność z obrońcam i poko ju  we I now i w span ia ły  p rzyk ład  dla 

ZSRR pod ; w szystk ich  k ra jach . Ludzie  ra - nal-odów w szystk ich  k ra jów .

kom  o pokó j b ra te rsk ie  pozdro
w ien ia  oraz najserdeczniejsze 
życzenia owocnych obrad ID  
Wszech zw iązkow ej K on fe ren c ji 

. O brońców Poko ju .
_I N iezłom na postawa narodów

M i-  : radzieckich, um acnia jących pod 
’ ■ 1 k ie row n ic tw em  s ław ne j p a rtii

Le n ina -S ta lin a  potęgę Zw iązku

Niech" żyje i ro zw ija  się po
tężny św ia tow y ruch obrońców
pokoju! _  , .

N iech ży je  Chorąży P oko ju  
Św iatowego — W ie lk i S ta lin ! 

Przewodniczący 
Polskiego Korn i etu 
O brońców Foko i u 

(— ) F ro f. JA N  D E M B O W S K I

R e te ra t o w yn ikach  a k c ji zbie __ ____  . .
ran ia  podpisów w  ZSRR pod J  w szystk ich  k ra jach . Ludzie  ra - j  narodów  w szystk ich  k ra jó w  
apelem Ś w ia tow e j Rady P oko ju  j dzieccy w y ra z ili swe oburzenie j w obec narodów  całego św iata 
w  spraw ie zawarcia P ak tu  Po- j wobec agresywnych poczynań ośw iadczam y otw arc ie—  u trw a - 
ko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m ocar- ! kó ł rządzących państw  im p e ria - ¡ ła jm y  przyjazne stosunki m ię - 
s tw am i oraz o ko le jn ych  zada- ; lis tycznych  us iłu jących  rozpę- j dzy k ra ja m i w b rew  wsze lk im  
niach w a lk i o pokój w yg łos ił ; tać nową w o jnę  św iatow ą i do- j zakusom ciem nych s ił re a kc ji 1 
następnie przewodniczący Ra- | m agali się położenia kresu in -  j wojny-, us iłu jących  poszczuć je - 
dzieckiego K om ite tu  O brony j te rw e n c ji am erykańsk ie j w  K o - | den naród p rzec iw ko  drugiem u. 
P oko ju  — M ik o ła j T ichonow . re i, zakazu b ro n i a tom owej, re - W ypow iadam y się za u trw a lę -  

S tw ie rd z ił on. źe ludzie ra - ; d u kc ji zbro jeń, zaw arcia P ak tu  jn ie m  i rozszerzeniem stosun- 
dzieccy w raz z postępow ym i s i- | P oko ju m iędzy 5 w ie lk im i m o- ! -
łam i ludzkości w y ra z ili swą j carstw am i. . , | ch z in n y m i m a ja m i. 5
niezłom na w o lę  kon tyn u o w a n ia ! A k c ji zb ieran ia  podpisów dzienny jeszcze ba rdz ie j ro z s z “ 
konsekw entnej w a lk i o pokój i ! pod apelem Ś w ia tow e j ^  I « “  >
p rzy jaźń  m iędzy narodam i, P oko ju  tow a rzyszy ły  nowe o- ..wy fro n t obroncow pokoju.

Hańba inspiratorom reniMifaryzacji 
Niemiec* zachodnich! *

Polskie m 8si p rac irące  p it tm r ą  
zbrodniczą p o lityką  im peria listów

(f) Górnicy, hutnicy, włókniarze, robotnicy portowi —  za
łogi różnych zakładów pracy ostro piętnują na masówkach 
nowe machinacje podżegaczy w o je n n y c h . Szczególne oburze
nie w yw ołu ją  obrady sesji agresywnego paktu at.antyckiego 
w  Rzymie, poświęcone zbrojen-om oraz re m m ta r jz a ji . te 
mieć zachodnich —  jak  również związana z tym  wizyta Ade- 
nauera w Paryżu.

G órn icy  kopa lń  okręgu w a ł - ] —  ośw iadczył na w iecu załogi

Poprawki ZSRR do propozycji 3 mocarstw zachodnich 
zmierzają do rzeczywistej redukcji zbrojeń i bezwzględnego

zakazu broni atomowej

brzyskiego i  ka tow ick iego  d a li 
, w yraz swemu oburzeniu na pro - 
| w okacje podżegączy wojennych.

„P recz z podżegaczami w o jen- 
I n y m i!“ , „H ańba insp ira to rom  
1 re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod-

ZPW  im. W aryńskiego przodo
w n ik  pracy P ijan ow sk i — knu ją  
w  Rzym ie p lany u ja rzm ien ia  
w o lnych  narodów. Ludzie pracy 
całego św iata pokrzyżu j: ich
zbrodnicze plany. W raz z całą

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak wiadomo, w  Kom isji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego O N Z w  dyskusji nad propozycjami 
trzech mocarstw zachodnich, nazwanym i przez ich autorów  
„regulowaniem, ograniczeniem i zrównoważoną redukcją 
wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń“ , dnia 24 bm. 
wygłosił przemówienie przewodniczący delegacji radzieckiej, 
minister A . Wyszyński, który wysuńął k ilka  istotnych popra
wek do projektu rezolucji 3 mocarstw.

stanow ienie ścisłej k o n tro liM in is te r W yszyński, zdema
skow ał w  sw ym  przem ów ien iu  
rozpowszechnianą przez przed
s taw ic ie li S tanów  Z jednoczo
nych, A n g lii,  F ra n c ji i innych 
k ra jó w  legendę, że propozycje te 
rzekom o uw zg lędn ia ją  s tanow i
sko Z w iązku  Radzieckiego w  
spraw ie re d u k c ji zbro jeń i że 
mogą one rzekom o stanow ić 
podstawę dla porozum ien ia w  
te j dziedzinie.

Po szczegółowym zanalizow a
n iu  p ropozyc ji trzech m ocarstw  
oraz a rgum en tac ji delegatów 
Stanów Z jednoczonych. A n g lii 
i F ra n c ji, m in is te r W yszyński 
w ykaza ł, że p ro je k t ten n ie  m o
że w  swej obecnej postaci s łu 
żyć celom, ja k ie  głosi, ponieważ 
n ie  p rze w id u je  ani zakazu b ro 
n i a tom owej, an i ustanow ienia 
ścisłej k o n tro li m iędzynarodo 
w e j nad przestrzeganiem  
zakazu.

m iędzynarodow ej nad przestrze
ganiem tego zakazu, ja k  rów 
nież redukc je  innych rodzajów  
b ro n i i redukc je  s ił zb ro jnych  
p ięc iu  m ocarstw  — _ Stanów 
Z jednoczonych. W ie lk ie j B ry ta 
n ii, F ra n c ji. Ch in i Z w iązku  Ra
dzieckiego — o jedną trzecią  
w  ciągu roku  od dn ia powzięcia 
odpow iedn ie j uchw a ły  przez 
Zgrom adzenie Ogólne N arodów  
Zjednoczonych i w  stosunku do 
stanu zbro jeń i s ił zbro jnych, 
k tó re  będą is tn ia ły  w  c h w ili po
de jm ow ania ta k ie j uch w a ły “ .

Dążąc do zapewnienia w y k o - 
n ian ia  tych zadań, delegacja ra 
dziecka wysunę ła szereg is to t
nych popraw ek do p ro je k tu  re 
zo luc ji trzech m ocarstw .

Przede w szystk im  delegacja 
ZSRR zaproponowała. ażeby 
wstęp do p ro je k tu  rezo luc ji 
trzech m ocarstw , w  k tó rym  sfor 

j m ułow ane są zasadnicze cele te j 
i rezo luc ji, s tw ie rdza ł jasno i w y - 
j raźnie, iż O NZ uważa za n a j- 
i ważniejsze i na jp iln ie jsze  za-

W  dążeniu do osiągnięcia tych  
celów delegacja ZSRR zapro
ponowała następujące brzm ienie 
pierwszego pu nk tu  rezo luc ji;

„Zgrom adzenie Ogólne uzna
jąc,, że używ anie b ro n i atom o- 
"wej; ja ko  b ro n i agresji i maso- 

teg0 | w e j zagłady ludności, jest sprze- 
I czne z sum ieniem  i honorem  

narodów  oraz przynależnością 
do O rgan izac ji Narodów  Z jed 
noczonych, :— ogłasza bez
w zg lędny zakaz c ro n i atom owej 
i  ścisłą k o n tro lę  m iędzynarodo
wą nad przestrzeganiem  tego 
zakazu. Zgrom adzenie Ogólne 
poleca K o m is ji d 'a  spraw  ener
g ii a tom owej i zbro jeń zw yk łe 
go typu  przygo’ Awać i  przed
staw ić Radzie Bezpieczeństwa 
do rozpatrzenia w  te rm in ie  do 
1 lu tego 1952 roku p ro je k t

uchw a ł Zgrom adzenia w  spra- ! 
w ie  zakazu b ro n i a tom owej, j 
zaprzestania je j w y tw a rzan ia , j 
w yko rzys tan ia  w yp rod ukow a
nych ju ż  bom b atom ow ych w y 
łącznie , dla celów c y w iln ych  
oraz ustanow ienie ścisłej ko n 
t r o l i  ‘■m iędzynarodowej nad 
przestrzeganiem  wspom nianej 
k o n w e n c ji“ .

Delegacja radziecka p roponu
je  w  swych popraw kach u tw o 
rzenie w  ram ach Rady Bezpie
czeństwa m iędzynarodowego o r
ganu kon tro lnego , k tórego zada
n iem  będzie ko n tro la  nad zre
dukow aniem  wszystk ich rodza
jó w  zbro jeń i  s ił zbro jnych, ja k  
rów nież kon tro la  nad w cie le 
niem  w  życie zakazu b ro n i a to
m ow ej.

Dążąc do tego. aby k o n tro la  
m iędzynarodow a by ła  skutecz
na i e fektyw na, delegacja ZSRR 
proponu je  w  swych pop raw 
kach, ażeby ten m iędzynarodo
w y  organ k o n tro ln y  ogłaszał da
ne o wszystk ich s iłach zb ro j
nych, w ty m  rów nież o siłach 
o rgan izac ji p a ra m ilita rn ych , s i
łach w ładz bezpieczeństwa i po
lic ji,  a także o wszystkich zbro
jeniach, w łączając broń atom o
w ą i m ia ł rów nież na uwadze 
skuteczną inspekcje  m iędzyna
rodową, prowadzoną w  m yśl 
uchw a ł tego organu ko n tro ln e 
go.

P op raw k i radzieckie  p rzew i
du ją , aby ten m iędzynarodow y 
organ niezw łocznie po zaw arciu 
konw enc ji w spraw je zakazu 
b ro n i atom owej, przeprow adził 
inspekcję wszystk ich przedsię
b io rs tw  w zakresie p ro d u k c ji i 
m agazynowania brOni atom owej 
w  celu sprawdzenia ja k  w yko -

Delegacja radziecka p roponu
je  także, ażeby Zgrom adzenie 
Ogólne wezwało wszystkie pań
stwa, należące i  oienależące do 
ONZ, do odbycia w  ja k  n a jb liż 
szej przyszłości, a w  każdym  ra 
zie n ie  później n iż  1 czerwca 
t-952 T. św ia tow e j kon fe ren c ji i 
rozpatrzen ia na te j kon fe ren c ji 
zagadnienia is to tne j re d u kc ji sil 
zbro jnych  i  zbro jeń, ja k  ró w 
nież konk re tnych  środków  w  
spraw ie zakazu b ro n i atom o
w e j i ustanow ien ia m iędzyna
rodow e j k o n tro li nad przestrze
ganiem  tego zakazu.

Taka jest treść popraw ek ra 
dzieckich do p ro je k tu  rezo luc ji 
trzech m ocarstw , poprawek, 
zm ierzających do tego, ażeby 
uchwała Zgrom adzenia O gól
nego rzeczyw iście zapewniła 
redukc ję  zbro jeń i zakaz w y 
ko rzys tyw an ia  energ ii atom o
w e j d la  celów wojennych.

Jasne i dokładne propozycje 
de legacji radz ieck ie j postaw iły  
p rzedstaw ic ie li k ra jó w  b loku 
anglo -  am erykańskiego wobec 
konieczności niedwuznacznego 
i  wyraźnego u jaw n ie n ia  swych 
rzeczyw istych zam iarów  oraz 
oświadczenia o p in ii pub liczne j, 
bez w yb iegów , za czym  się 
w ypow iada ją : Czy chcą rze
czyw iście lik w id a c ji obecne
go stanu napięcia m iędzynaro
dowego, czy chcą położenia 
kresu w yśc igow i zbrojeń, czy 
chcą re d u kc ji zbro jeń i zapo
bieżenia w o jn ie  a tom owej — 
wówczas nie  m a ją  podstaw, by 
odrzucać po p ra w k i radziec
k ie ; czy też dążą do innych  ce
lów , sprzecznych z zadan iam i-j pow. E łk : 
zapewnienia poko ju  i bezpie- ! — sołtys

, n ich !“  S T f  = i  ; P ° « zS g g S “ PragnąCą
i okrzyki górn icy na w ie lk im  w ie  , poznaniu szcze- ó ln ie  im -

cu w  kopalń. „V ic to r ia  _ | } przebieg m ia ła  m a-
O stro p ię tnow a ły  siewców j sówka rob o tn ików  zakładów  

n ienaw iści i w o jn y  załogi k o - - ;m  s ta ljna.
pa lń  „Gen. Zaw adzki , _ „W ie - i Zaj oga s toczn i G dańskie j je -  

I czorek“ . „S zom b ie rk i“ , „Z ab rze - j dnom yśln ie  p rzy ję ła  rezolucję, 
W schód“ , „ im . M aurice  T hore - j  w  k1drej  tw ie rd z a : „S o lid a ry - 

; za“ , „K a to w ic e “ , robo tn icy  h u t: j zujerny się w  całej pe łn i ze s ta - 
I „Częstochowa“ , „F lo r ia n “ , „Z,a- j now isk iem delegacji radziec- 
1 w ie rc ie “ . „ im . Dzierżyńskiego“ , ; k ła j  j polsk ie i w  ONZ. S o lida- 

„P o k p i“  i innych . t  \ ryzu jem y sic z uchw a łam i
Ś w ia tow ej

i innych.
Potężna fa la  protestu i  obu

rzenia przeciw ko podżegaczom 
w o jennym  ogarnęła rów nież 
łódzkie  zakłady pracy.

„Im p e ria liś c i am erykańscy, 
d la  k tó ry c h  wzorem  jest H it le r

Rady P oko ju  i  
ŚFZZ. P rzyrzekam y dokum en
tować naszą solidarność przed
te rm in ow ym  w ykonaniem  zadań 
drugiego ro ku  planu 6 -le tn ie - 
go“ .

Odznaczenie przodujących  
chłopów woj. białostockiego

Prezydent Rzeczypospolitej na 
w niosek P rezyd ium  W ojewódz
k ie j Rady N arodow ej w  B ia 
łym stoku  postanow ieniem  z dnia 
26 lis topada 1951 r. odznaczył 
za pa trio tyczną  postawę i wzo-

ważniejsze i na jp iln ie jsze  za- J lu tego toku p ru je * i [ w ceiu 5 |«< iw u„-.ud
danie — „bezwzględny zakaz .kon w en c ji, p rzew idu jące j ś ród - ; nyw ana jest wspom niana kon
p ro d u kc ji b ro n i a tom owej i u - ^ k i  zapewniające w ykonan ie  i wencja.

50 pow iatów  zw olnionych od m ia rk i i odsypu
112 pow iatów  przekroczyło 80 procent w ykonania  

rocznego planu skupu zboża
26 bm. najlepsze w y n ik i w  

i p lanow ym  skupie źboża osiąg- 
1 nę li ch łop i z w o jew ództw : szcze 
] cińskiego, koszalińskiego i  w roc- 
| lawskiego.

Z liczby 144 pow ia tów , k tó re

Aktywistki Ligi Kobiet 
pomagają w akcji

PO ZN A Ń . W  pierwsze trzy  
n iedzie le listopadow e ponad 
3.370 kob ie t różnym i środkam i

__ ,_______ ... k o m u n ika c ji, a przeważnie pie-
przekroczy ły  75 procent roczne- \ szo, jeszcze wczesnym rankiem , 
go planu sprzedaży zboża pań- | śpieszyło w  w o jew ództw ie  poz- 
stwu, do 24 bm. poziom 80 p ro - : nańśkim  na wieś. do gospo- 
cent osiągnęło 106 pow ia tów . | da rs tw  ociągających się w pła- 
26 bm. dalszych 6 pow ia tów  ; Ceniu- zaległości finansow ych i 
przekroczyło  granicę 80 procent ; w  k o n tra k ta c ji trzody ch lew - 
rocznego planu dostaw zboża. nej. SZły  one od chaty do cha- 
Są to pow ia ty : S kw ierzyna i j ty . Przeważnie 
Świebodzin w  w oj.
skim , pow W ie luń  w  woj. łódz
k im , pow. Trzebnica w  woj. 
w roc ław sk im  oraz pow. Raci
bórz i G rodków  w  w o j. opol
skim.

Łącznie w ięc z w ym ien ionym i, 
liczba pow ia tów , k tó re  p rzekro 
czy ły  ju ż  granicę 80 procent 
w ykonan ia  rocznego p lanu sku
pu zboża, wynosi obecnie 112.

zie lonogór- ] kob ie tam i, k tó re  z ko le i w p ły -
rozm aw ia ły  z 
z kol

w a ły  na sw ych mężów.
W gm in ie  K iszkow o (pow ia t 

Gniezno) a k ty w is tk i L K  p rzy 
czyn iły  się do zako n trak tow a
n ia  przez chłopów 260 św iń. W  
te j gm in ie  na jw iększą a k ty w 
ność w ykaza ły  ob. B a rtk o w ia k  
i pracow nica M H D  ob. K ryszak, 
k tó re  dopom ogły do zakon tra 
k tow an ia  każda po 74 sztuk.

„  , , . , , .__  N awet w  uznanym  za „n a jg o r-
Dwa dalsze pow ia ty  p ięe k ro - j SZy.. pow iecie czarnkow skim

czyly granice 90 procent rocz- ■ kob ie ty  p o tra f iły  zakon tra k to  
nego planu skupu zboża i zoata- | ć 8‘02 *J.z tukL Xak by lo  , w

i — r t ? * , . . .Dąbrowa w  w oj. k rakow sk im . I Również w  inkasie  zaległości 
Ogółem liczba pow ia tów , k tó re  i finansow ych u d z ie liły  kob ie ty
zwolnione zostały z odsypów i gm innym  radom na rod ow ym ! „.......
m ia rek, wynosi obecnie 50. I w ie lk ie j pomocy. Jak w ie le  da- grom adzie B orow  Polski, gdzie

157 Złotych innych  na- S nano. W  gm in ie  W rociszów na

ła praca ag ita to rek L ig i K o 
b iet, o ty m  n a jle p ie j m ów ią  l i 
czby: 14 tys. 174 sztuk i zakon 
tra k to w a n e j trzody ch lew nej, 
294 tysiące 322 złote z ty tu łu  
pożyczki narodow ej oraz 131 
tysięcy 
leżności.

In ic ja ty w a  L ig i K ob ie t w  Po- 
znańskiem  zasługuje na w y ró ż 
nien ie  i naś ladow nictw o w  in 
nych w ojew ództw ach.

(ha)
Sprawy należy 

doprowadzać do końca
Z IE L O N A  GÓRA. P ow ia t K o 

żuchów za jm u je  w w o j. zie lo
nogórskim  jedne z ostatn ich 
m ie jsc w p lanow ym  skupie zbo
ża i w  rea lizac ji zobowiązań f i-

K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I

1. Ferens Z ygm un t — gr. M a ry - 
nowo, gm. Krosnopo-1, pow. Su
w a łk i;  2. G ryszko S tefan ia — 
gr. Ciem anie, gm. Zalesie, pow 
Sokółka; 3. Jab łonow ski A n 
drze j — sołtys gr. Ruś Stara, 
gm. Sokoły, pow. W ysokie M a
zow ieckie: 4. Le jm an August — 
gr. P rz y tu ły , gm. S traduny, 

5. Łukoszczyk Józef 
gr. K oby lanka , gm.

czeństwa narodów  — wówczas j M ichałow o, pow. B ia łys tok ; 6. 
będą us iłow a li narzucić Z g ro - ; M oczulski S tan is ław  gr.
m adzeniu swój p ro je k t rezo- | G rzyby-O rzepy, gm. S ierm aty- 
, „  i cze, pow. B ie lsk Pod laski; 7.

J ' i M roczek A n ton i — gr. Ławsk,
-----------  gm. Wąsosz, pow. G ra jew o ;

] 8. M uskc Szymon — gr. Dubno,
\ gm. Boćki, pow B ie lsk P odła- 
j sk i: 9. Pastewska Z o fia  — gr. 
I Mącze, gm. Nowa Wieś, pow. 
i E ik ; 10. P iechowski W alerian 
j — sołtys gr. Czarna Wieś K o- 
ścielna. gm. Czarna Wieś, pow. 
B ia łys tok : 11. Reczko Zygm unt 

; — gr. Szeszki, gm. W ie liczk i, 
' pow. O lecko; 12. R om aniuk 
Grzegorz — sołtys gr. Kuzawa, 
gm. Kleszcze'e. pow. B ie lsk  Pod
lask i; 13. Sadowski W incenty

k u ła k  L itw in  n ie  zap łacił do
tychczas an i podatku, an i też 
FO R -u. Podobnie u ku łaka  D u
dy z grom ady S typu łów . m imo. 
że m in ą ł te rm in  wyznaczony 
przy zajęciu, lic y ta c ji nie doko-

B R Ą Z O W Y M  
K R Z Y Ż E M  Z A S ŁU G I

17. B uckun S tan is ław  — gr. 
Sobieńszczyzna, gm. Krosnopol, 
pow. S uw a łk i; 18. B u jk o w s k i 

— i A n to n i — gr. K rzyw e , gm. H u -
row e w ykonan ie  obow iązków  ■ ^a> p pvv. S u w a łk i; 19. Dubina 
wobec państwa ludowego na- j an — sołtys gr. W a jków , gm. 
stępujących chłopów  p racu ją - j M ie ln ik , pow. B ie lsk  Pod laski; 
cych ' w o jew ództw a bia łostoc- - 2o. F a lko  A leksander — sołtys 
kiego: ! gr. W itów ka , gm. Dowspuda,

j pow. Augustów ; 21. J a k im iu k  
S R EBR N YM  i Jan — sołtys gr. Szeszyły, gm.

Boćki, pow. B ie lsk  Pod laski; 
22. K azaniecki Ignacy — gr. 
K o ln iszk i, gm. Górne, pow. G oł
dap; 23. Kordow jski Fe liks K a 
zim ierz — "gr. Wro-nki, gm. Za
lesie, pow. O lecko; 24. K oz łow 
ski B ron is ław  — gr. W ojew o
dzin, gm. Bogusze, pow. G ra je 
wo; 25. K uczyński Jan — soł
tys gr. G lin k i,  gm, Lachowo, 
pow. K o lno ; 26. M a lino w sk i A n 
ton i — gr. Ś w id ry  Dobrzyce, 
gm. G rabowo, pow. K o lno ; 27. 
O rm anow ski Bolesław  — gr. 
N iw kow o, gm. Bożejewo, pow. 
Łom ża; 28. P ilind a  Józef — gr. 
S łow iczyn, gm. Siem iatycze, 
pow. B ie lsk Pod laski; 29. Po
p ław sk i Jan — gr. S ka jzg fry , 
gm. D uben ink i, pow. G ołdap; 
30. R u tkow sk i Paweł — gr. M o - 
niuszeczki. gm. Knyszyn, pow. 
B ia łys tok ; 31. Sadwan Czesław 
— g r Konstantynów ka, gm. 
Krasnowo, pow. S u w a łk i; 32. 
S iedlecki Jan — sołtys gr. Ż a r
nowo, gm. i pow. A ugustów ; 
33. Sobolewski S tan is ław  — gr. 
Popławce. gm Kuźnica, pow. 
Sokóika: 34. S ura l Jan — gr. 
Górna. gm. H a jnów ka , pow. 
B ie lsk Pod laski; 35. Szczęsny

gr. W ojdy, gm. Bełda, pow. A ndrze j — gr. Gatne, gm. Szcze-

poczatku miesiąca dokonano za - 
I jęcia zboża u Sobieralskiego z 
| grom ady Stare Żabno i u W y- 

sobierskiego z gr. K ie łcz  i na 
ty m  się skończyło. W k ilk u  w y 
padkach z łoś liw ie  zalegających 

| ukarano grzyw nam i, ale o ściąg- 
! n ięc iu  tych grz\ w ien. rów nież 
! n ik t  nie m yśli.

K o m ite t P ow ia tow y zaniedbu
je  sprawę .niesh chanie istotną, 
a m ianow ic ie  czuwanie nad tym  
by wszyscy członkow ie p a rtii

G ra jew o: 14, W ołyn iec A d o lf 
gr. W ołyńce, gm. Kuźnica, pow. 
Sokóika: 15. W ysztyg ie l Józef — 
gr. M ieleszkowce Zalesiańskie. 
gm. Zalesie, pow. Sokółka; 16. 
Życzkowska M arianna  — gr 
Gorczyce, gm. M ie run iszk i, pow. 
Olecko.

bro Olszanka, pow. A ugustów ; 
] 33. W norow ski M ieczysław  —  
i sołtys gr. W olkusz, gm. L ipsk, 

pow, Augustów ; 37. Z iem kow sk i 
Sylw ester — gr. Ruda, pow. 
G ra jew o ; 38. Z yskow ski Izydo r 
— gr. Giże, gm. Św ięta jno, pow. 

1 Olecko.

W ciaqu 5 dni aqr^sorzy w Korei 
stracili ponad 7.5011 ludzi

py wszyscy czr.nKuw .e pa ru . | (f) P E K IN  (PAP). —- Dowodź- j wane j d y w iz ji am erykańskie j,
.............. Ł. , s łuży li in nym  chłopom  p rz y k ła - tw a naczelne Koreańskie j A rm ii 28, 4 i 9 brygadzie angie lsk ie j o-

nansowych wsi. Część zaległo- ! dem. Tak np. w  grom adzie W ro - I Ludow ej w  kom unikac ie  og ło- raz 6 > 9 d y w tz jj Usynm anow- 
ści pochodzi jeszcze nawet z la t ciszów (gm. W rociszów) na 13 j szonym 27 bm. w  Phenjam e po- | skie j. W ciągu tego okresu za-
ubiegłych. M im o  tak  poważnych ) członków  p a r ti i -  jedenastu na 1 dało. ze fo rm acje  a rm ii ludow e j ; bito. zraniono lub  w zięto do
zaniedbań, pracę aparatu fin a n - j czele ? sekretarzem  podstawo- I w  ścisłym  w spółdzia łan iu  z o- j n iew o li i .o l„  żołn ie rzy .obce
sowego cechuje ospałość. Tak ! w e j organ izacji Sroczyńskim, i cho tm kam i ch iń sk im i prowadzą row_ n iep rzy jac ie lsk ich . Z dob j to
np chociaż za zaległości podat- zalega ze sprzedażą zboża O rga- ! na wszystk ich fron tach  w a lk i , 10 rożnych dział. 12 ciężkich k a - 
kow e w  pow iecie dokonano po- n izacja pa rty  ¡na w  grom adzie;?, ang lo -am erykańsk im i in te r -  j rab inów  m aszynowych, 31 le c -  
nad sto zająć, a te rm in y  u p ły - ¡W rociszów  nie jest niestety pod j w entam i i  w o jskam i lisynm a- j k ich  karab inów  m aszynowych, 
nęły, n ie  przeprowadzono ani tym  względem w y ją tk ie m  w  po- ! now sk im i, zadając im  d o tk liw e  ; 197 ^karab:nów. 92.6-10 nabojów ,
jedne j lic y ta c ji. N ic  dziwnego, : w iecie Dotychczas nie odbyło j s tra ty . j 1-247 grana tów  ręcznych, 530
'że w ie lu  Opornych , — przede i się. zebranie podstaw owej o rga- | Form acje a rm ii ludow ej, od- m in  oraz 24 stacje rad iow e Z n i-  
w szystk im  ku łaków , lekceważy i n izac ii we W rociszowie, celem i p io ra jąc zaciekłe a tak i n iep rzy - j szczono 2 r czołgów, 11 samocho-
sobie dokonane u n ich zajęcia. ; om ów ienia postawy je j człon- j jacie la, zadały w  ciągu ub ie - ! ćów  ciężarowych, zatODiono 4

Tak jest w  gm in ie  Borów, w  ków . I głych 5 dn i poważne s tra ty  od- i ok rę ty  oraz strącono 13 sa m o
‘ 1 (niw.)  dzia łom  pierwszej z m o to ry z o -1 lo tów  n ieprzy jac ie lsk ich .



TR Y B U ŁA  V ü jy ü N r W

W roga działalność rządu USA wobec W ęgier I Dyskusja nad p o p ra w k a m i ra d z ie c k im i 

zagraża poko jow i i  bezpieczeństwu narodów
Oświadczenie rządu węgierskiego w sprawie brutalnej ingerencji rządu USA

w wewnętrzne sprawy Węgier

do p ro p o z y c ji 3 m o c a rs tw
Posiedzeń e K om isji Politycznej Zgrom adzenia Ogólnego O NZ

( f)  B U D A P E SZT (P A P ). Węgierska Agencja Telegraficzna ' jennych, lecz dotychczas nie 
ogłosiła następujące oświadczenie rządu Węgierskiej Repu- i w yko na ł tych  zobowiązań, je -  
b lik i Ludowei: śli chodzi 0 k ilk u s e t w ę g ie r-

; skich zbrodn iarzy  w o jennych, 
Rząd W ęgiersk ie j R e p u b lik i j ła lnoścj szpiegowskiej na rzecz j m im o  że rząd w ęg ie rsk i dom a-

’ w yw iad u  am erykańskiego oraz j ga ł się n ie je dn okro tn ie  ich  w y -  
o rgan izow ali sabotaże, zgodnie i dania i p rzedstaw ia ł lis ty  ich  
z po leceniam i o trzym an ym i od j nazw isk.

Lu do w e j, k tó ry  uważa za swój 
g łów ny cel zapewnienie narodo 
w i węgierskiem u możności za i 
m ow an ia się pokojową twórczą 
pracą oraz podnoszenia gospo
darczego i ku ltu ra ln e g o  pozio
m u życia k ie ru je  się w  całej 
sw e j dzia ła lności ideałam i poko
ju  i b ra te rsk ie j współpracy 
rodów  oraz Interesam i pokoju 
i  bezpieczeństwa na całym  św ię 
cie. D latego w łaśnie rząd W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e i u
waża. że ma praw o i  obow iązek^ kańscy zw erbow ali w ie lu  k ie -

___ ró w n ik ó w  przedsiębiorstwa, obyzw rocie  uwagę op inu publicz
ne j całego św iata na fak t. że 
rząd Stanów  Zjednoczonych 
w b re w  zasadom K a rty  Narodów 
Zjednoczonych, igno ru jąc obo 
W iązujące porozum ienia m iędzy 
narodowe, narusza b ru ta ln ie  
p raw a , niezależność i suweren 
ność państwowa W ęgiersk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, w trąca jąc 
się n ieustaan ie w  wewnętrzne 
spraw y W ęgier oraz u s iłu je  
przeszkodzić je j rozw o jow i go
spodarczemu. podważyć i obalić 
je j  dem okra tyczny ustró j pań
s tw ow y i społeczny, zagrażając 
ty m  samym po ko jow i oraz bez
pieczeństwu W egierskte i Repu
b l ik i  Ludow e j i  na rodu w ęg ie r
skiego.

w ładz am erykańskich .
O byw ate le  am erykańscy P au l 

Rewdeman i George B ennen ti
ne zosta li w  1945 r. w ys łan i na 
W ęgry ja ko  d y re k to rz y  przed
sięb io rstw a „M a o rt“  z polece
niem  obniżenia i  zdezorganizo
w ania  w ydobyc ia  n a fty  na 
Węgrzech. W ykonu ją c  te po le
cenie, obaj d y re k to rzy  am ery-

■I Jest rzeczą dow iedzioną na 
podstaw ie dokum entów , że 

w  każdym  w ypadku, gdy faszy-

w a te li w ęg ie rsk ich  d la  swej 
robo ty  sabotażowej.

W  roku  1947 sekre tarz po
selstwa am erykańskiego w  B u 
dapeszcie James M ac K arger, 
kap itan  a rm ii am erykańsk ie j 
M ać e lem en t i agent w yw ia d u  
am erykańskiego tzw . „C IC “ , 
Jack G w in n , k tó ry  p rz y b y ł na 
W ęgry ja ko  „dz ien n ika rz  ame - 
ry k a ń s k i“ , w yko rzys tu ją c  u s łu 
gi zw erbow anych przez n ich  do 
robo ty  szpiegowskie j p ra w ico 
w ych  soc ja lis tów  K a ro la  Pei - 
pera, S chm idta i  innych , za j
m ow a li się system atycznie zbie
ran iem  i  p rzekazyw aniem  rzą
dow i S tanów  Z jednoczonych 
w iadom ości szpiegowskich.

P u łk o w n ik  R obert Vogeler, 
k tó ry  od 1942 r. b y l zaw odowym  
agentem w yw ia d u  am erykan -  
skiego, został w ys łany  do W ę
g ie r przez am erykańskie  w ła 
dze w o jskow e pod pre tekstem

stow skie i neofaszystowskie e le -j nadzorowania pracy zakładów  
m en tv  reakcy jne  na W ęgrzech ’•;St?1?d a rt t  lecz "  ^ c z y w ,  -  
o rgan izow ały spiski w celu o- f f c ‘ w  celu P ow adzen ia  dz ia- 

- ła lnosci szpiegowskiej oraz o r-ba lenia istn ie jącego dem okra
tycznego ustro ju , to w spiskach 
tych  agenci rządu Stanów Z je d 
noczonych. a naw et liczn i d y 
p lom atyczn i i in n i p rzedstaw i
cie le USA. za jm u jący o fic ja ln e  
stanow iska, n ie  ty lk o  b ra li czyn
n y  udzia ł, lecz rów nież od g ry 
w a li ro lę  in ic ja to ró w  i k ie ro w 
n ików .

ganizowania sieci szpiegowsko -  
sabotażowej. W  dziedzin ie te j 
w spó łp racow a li ź Vogełerem : 
am erykańscy attaches w o jskow i 
p łk  John S tok es i p p łk  Hoyne 
attaches h a n d lo w i: E dw ard  M a
ke. Ju łiu s  S m ith  oraz in n i.

W ładze w ęg ie rsk ie  b y ły  zm u
szone do w yd a le n ia  z W ęgier za
dzia ła lność szpiegowską nastę -  

Spisek Ferenca Nagy i jego p iją c y c h  u rzędn ików  poselstwa 
w spó ln ików , sk ie row any prze- j s tan ów  Z jednoczonych w  B uda- 
c iw ko  is tn ie jącem u u s tro jo w i | ie . po dp u łko w n ików  Pe_ 
dem okratycznem u, b y ł m spiro-
w a ny  i podsycany przez posła 
S tanów  Z jednoczonych A rth u ra  
Schoenefeldi. oraz przez urzęd
n ik ó w  poselstwa am erykańsk ie 
go: Eckera i  M a rtin a  H im le ra  
i  innych.

W  spisku M indszenty'ego, k tó 
rego celem by ło  przyw rócen ie 
dawnego reakcyjnego u s tro ju  i 
res tau rac ja  m onarch ii Habsbur 
rów . czynna ro le  odegra li: poseł 
am erykańsk i Chapin. sekretarz 
poselstwa am erykańskiego w  
Budapeszcie Steven Kotsak

tera Kopcsaka i  Johna M e rilła , 
k tó rzy  fo to g ra fo w a li ob iek ty  
w o jskow e na g ran icy  w ęgie rsko- 
jugos łow iańsk ie j, Kotsaka i 
Stewasi, k tó rz y  za jm ow a li się 
reg u la rn ie  szpiegostwem i'p rz e 
m ycaniem  lu d z i zagranicę: a tta 
che wojskow ego p łk . Jamesa 
K ra fta . zastępcę attache w o jsko . 

I wego p p łk . Johna H oyne‘a i  za
s tę p c ę  attache lo tn iczego m a jo - 
! ra Donalda G r if f in a , k tó rz y  b ra 

l i  udzia ł w  robocie szpiegów -  
' | sk ie j w raz z Geigerem, V o g e - 

le rem  i Sańdersem; drugiego
n ie k tó rzy  in n i u rzędn icy tego j sekretarza poselstwa W illia m a
poselstwa.

W  spisku bandy p ro w o ka to 
ró w  i  m orderców  k ie row ane j 
przez Laszlo R a jka  in ic ja to ra 
m i b y li k ie row n icy  w yw iadu  
am erykańskiego: A lla n  Dulles 
i  jego na jb liższy w spółpracow  
n ik  N. Field, Czynną ro lę w 
tym  spisku odegra li także po
seł Chapin, M a rt in  H im le r i 
p o dp u łko w n ik  George Kovacs

In ic ja ty w a  zorganizowania spi 
sku J. Groesza i jego w sp ó ln i
kó w  wyszła od sekretarzy po
selstwa am erykańskiego w  B u 
dapeszcie.

W toku  dem askowania tych 
** spisków, ja k  rów n ież w  w ie 
lu  innych w ypadkach s tw ie rdzo
no. że o fic ja ln e  czyn n ik i S tanów  
7. jednoczonych o rgan izow ały i 
finansow a ły  całą sieć szpiegów 
ską i dyw ersy jna  na Węgrzech. 
K ie row n icza  ro le  w te j szpie 
gow skie i sieci od g ryw a li urzed 
n icy  poselstwa am erykańskiego 
w  Budapeszcie Dyplom aci ame 
r y  kańscy nadużyw ali swych 
p rz y w ile jó w  dyp lom atycznych, 
am erykańscy ksperci p r z e m v  
s łow i nadużyw a li wolności po
ruszania się po k ra ju  i Wyko
rz ys tyw a li swój pobyt ha W ę
grzech w celu prowadzenia dzia-

Sherera, drug iego attache R u th  
T r ito n  i urzędn iczkę k a n ce la rii 
poselstwa M a ry  Ishe, k tó ry c h  
szpiegowska dzia ła lność zosta
ła zdemaskowana w  zw iązku  ze 
spiskiem  Józefa' Groesza i  jego 
w spó ln ików .

Poseł S tanów  Zjednoczonych 
w  Budapeszcie S. C hap in  zo
sta ł odw ołany przez rząd ame
ryk a ń s k i na prośbę rządu w ę
gierskiego w .z w ią z k u  z jego u - 
dzia łem  w  dzia ła lności szpie
gow skie j i dyw e rsy jn e j, u ja w 
n ionym  w  toku procesu M in d - 
szenty‘ego.

Prócz tego dow iedziono ponad 
wszelką w ą tp liw ość, że dz ia ła l
ność szpiegowską prow adziło  
w ie lu  u rzędn ików  poselstwa a- 
m erykańskiego w  Budapeszcie, 
k tó rz y  jeszcze przed zdemasko
w aniem  ich zostali odwołan i 
przez rząd Stanów  Z jednoczo
nych.

Rząd Stanów  Zjednoczonych
w  uroczystych oświadcze

niach i w  porozum ieniach m ię 
dzynarodow ych zobow iązyw ał 
się n ie jednokro tn ie  do w ydan ia  
zna jdu jących się w  " Stanach 
Zjednoczonych i na obszarach 
okupow anych przez Wojska a- 
m erykańsk ie  przestępców w o -
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W śród zbrodn ia rzy  w o je n 
nych, k tó rzy  korzysta ją  z opie
k i S tanów  Zjednoczonych i u - 
n ik a ją  w  ten sposób w ym ia ru  
spraw ied liw ośc i, zna jdu ją  sie 
tacy p ro w o dyrzy  faszyzm u w ę
gierskiego ja k  np. b y ły  szef 
sztabu z czasów reż im u Szała- 
sy‘ego. W erth, b y ły  m in is te r 
rządu Szalasy‘ego Jurosek, gen. 
faszystowski Hesleny oraz w ie 
lu  znanych zbrodn ia rzy  faszy
stowskich.

Rząd S tanów  Zjednoczonych, 
k tó ry  u trzym u je  stosunki dy
plom atyczne z W ęgierską Re
p u b lik ą  Ludow ą popiera jedno
cześnie działa lność faszystow
skich organ izacji węgierskich . 
P rezydent T rum an  w  sw ym  l i 
ście do uczestników  k -n fe re n -  
c ji reakcyjnego „Z w ią z k u  Wę
gierskiego w  A m eryce“ , k tó ra  
odbyła się w  październ iku  
1950 r. oraz w  ośw iadczeniu zło
żonym  13 październ ika br. de
legacji tegoż Z w iązku , —  w y 
s tąp ił z w ro g im i wobec W ęgier 
dek la rac jam i. O świadczenia sa
mego prezydenta T rum ana do
wodzą, że p o lity k a  S tanów  
Zjednoczonych zm ierza do oba
len ia  istn ie jącego na W ęgrzech 
us tro ju  dem okratycznego i  do 
p rzyw rócen ia  dawnego a n tyna - 
rodowego reż im u reakcyjnego.

Rząd S tanów  Z jednoczo
nych skupia i  w e rb u je  prze
stępców w o jennych , k tó rz y  
zb ieg li z W ęgier, w ęg ie rsk ich  
faszystów, cz łbnków  o rgan i
zacji „S trze lis te  K rzyże “  i  in 
nych reakc jon is tów  oraz w y 
ko rzys tu je  ich d la  re a liza c ji 
swych p lanów , sk ie row anych 
p rzec iw ko  W ęgiersk ie j Repu
b lice  Ludow e j.

W  stre fach okupow anych 
N iem iec ł  A u s tr i i w ładze ame
rykań sk ie  da ją  możność tym  
elem entom  organ izow ania od
dzia łów  w o jskow ych  pod k ie 
row n ic tw e m  osób, k tó rych  naz
w iska f ig u ru ją  na o fic ja ln y c h  
lis tach zbrodn ia rzy  w o jennych .

U kazujące się w  am erykań 
sk ie j s tre fie  okupacy jne j N ie
m iec czasopismo faszystow 
sk ie  „D roga  w o jskow a“  —  o r
gan „Zrzeszenia b o jo w n ik ó w  
w ęg ie rsk ich “  k tórego redak
torem  naczelnym  jest zbrod
n ia rz  w o jenny A ndras Żako w  
sw ym  num erze z m a ja  1950 r. 
streszcza p rogram  te j organ iza
c ji w  sposób następu jący:

a) T y lk o  przemoc zbro jna  
może uto row ać em ig ran tom  w ę 
g ie rsk im  drogę do k ra ju .

b) E m ig ranc i węgierscy n ie  
rozporządzają na to  dostatecz
n y m i s iłam i i  mogą liczyć ty t 
ko  na w o jska  S tanów  Z jedno
czonych.

c i E m ig ranc i m a ją  jednak  
nadzieję, że sytuacja  m iędzy
narodowa rozw in ie  się w  ten 
sposób, że s iły  zb ro jne  Stanów 
Zjednoczonych um o ż liw ią  im  
po w ró t na W ęgry.

4 W ładze am erykańsk ie  n ie  
ty lk o  to le ru ją  is tn ien ie  te j 

faszystow skie j o rgan izac ji w o j
skow ej, n ie  ty lk o  pop ie ra ją  je j 
działa lność, lecz da ją  wyraźne 
in s tru k c je  członkom  faszys
tow sk ie j em ig ra c ji w ęg ie r
sk ie j, by w stępow ali w  je j sze
regi. Rząd S tanów  Z jednoczo
nych n ie  ty lk o  współdzia ła  
przy  tw o rze n iu  n ie re g u la r
nych w ęg ie rsk ich  o rgan izac ji 
w o jskow ych, lecz organ izu je  
także w ęg ie rsk ie  je dn os tk i fa 
szystowskie w  ram ach re g u la r
ne j a rm ii am erykańsk ie j. 
C złonkow ie ty c h  jednostek są 
w e rbow an i spośród faszystow
skich zbrodn ia rzy  i innych  re 

akc jon is tów  w ęgiersk ich , k tó 
rzy  zb ieg li z W ęgier na za
chód. A m erykańska  Izba Re
prezen tantów  głosowała 17 s ie r
pn ia  br. za finansow an iem  ta 
k ic h  „na rodow ych  fo rm a c ji 
w o jskow ych “  w  ram ach „a tla n 
tyck ich  s ił zb ro jn ych “ . O rgan i
zowanie ta k ic h  fo rm ac ji, sk ła 
da jących się ż b y ły c h  obyw a te
l i  w ęg ie rsk ich , rozpoczęło się 
ju ż  w  Stanach Zjednoczonych.

Rząd S tanów  Z jednoczonych
prow adzi system atyczną 

kam panię oszczerstw sk ie row a
ną p rzec iw ko  W ęg iersk ie j Re
pub lice  Ludow e j. N ie m ów iąc 
ju ż  o insp irow anych  system a
tyczn ie  przez sam rząd am ery
kań sk i kom u n ika tach  i  o f in a n 
sowanym  z am erykańsk ich  p ie 
n iędzy państw ow ych, pe łnym  
oszczerstw, faszystow skim  cza
sopiśmie, n ie  m ów iąc o audy
cjach „G łosu  A m e ry k i“  —  od
po w ie dz ia ln i am erykańscy dzia
łacze pańs tw ow i i  p o litycy , po
czynając od prezydenta T ru m a 
na i sekretarza stanu Achesona 
a kończąc na senatorze M ac 
C arren ie  i  generale C lay 'u , w y 
głaszają od szeregu lat. n a jb a r
dzie j n ieprawdopodobne osz
czercze przem ów ien ia sk ie row a
ne p rzec iw ko  W ęg ie rsk ie j Re
pub lice  L u d o w e j w  w yra źnym  
celu dodawania o tuchy zacie
k ły m  w rogom  W ęgiersk ie j Re
p u b lik i Lu do w e j —  faszystom  
w ęgie rsk im , w  ich dyw e rsy jn e j 
robocie, zm ierza jące j do obale
n ia  u s tro ju  dem okratycznego i 
do przyw rócen ia  dawnego po
rządku  rzeczy. T e j samej rob o 
cie d y w e rsy jn e j s łuży tzw . roz
głośnia „W o ln e j E u ropy“ , zna j
du jąca się w  am erykańsk ie j 
s tre fie  okupa cy jne j N iem iec i 
zbudowana za pien iądze ame
rykańsk ie , zebrane z in ic ja ty w y  
gen. C lay ‘a i  pod pa trona tem  
w iceprezydenta S tanów  Z jed no 
czonych B a rk le y ‘ it, m in is tra  
w o jn y  Paee‘a i  innych . W ęg ie r
skie audyc je  rozg łośni „W o ln e j 
E u ro py “  noszące nazwę „G łos 
W olnych  W ęgier“  przez 12 go
dzin  dziennie są transm itow ane 
w  celu szerzenia n ikczem nej 
propagandy faszystow skie j, s k ie 
row ane j p rzec iw ko  W ęg iersk ie j 
Republice Ludow e j.

Rząd W ęg iersk ie j R e p u b lik i 
Ludo w e j dąży szczerze do 

ja k  na jw iększego rozszerzenia 
sw ych po ko jow ych  stosunków  
gospodarczych z in n y m i k ra ja 
m i niezależnie od ich  u s tro ju  
państwowego i p rzy  w za jem 
nym  poszanowaniu in te resów  
gospodarczych. N a tom iast rząd 
S tanów  Z jednoczonych w yp o 
w iedz ia ł zaw arty  z W ęgram i w  
1925 r. u k ła d  o p rzy jaźn i, ha n 
d lu  i  praw ach kon su la rnych  o- 
raz w y w ie ra  coraz w iększą p re 
sje na k ra je  zachodn io -eu rope j
skie, dom agając się, ażeby ogra
n ic z y ły  one swe stosunki han
d low e z W ęgierską R epub liką  
Ludow ą.

D ysk rym in a cy jn a  p o lity k a  
S tanów  Z jednoczonych wobec 
W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludo w e j 
zm ierza do przeszkodzenia go
spodarczemu ro zw o jo w i W ęgier 
i św iadczy o w fo g im  stosuhku 
do w ęg ie rsk ie j de m okra c ji lu 
dow e j i do narodu w ęg ie rsk ie 
go. Świadczą o ty m  rów nież 
ta k ie  fa k ty , ja k  w yd an y 
przez am erykańskie  
okupacy jne  w  Niemczech za

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Poniedziałkowe posiedzenie K om i
sji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego oczekiwane było 
z dużym zainteresowaniem, albowiem przypuszczano, że de
legaci trzech mocarstw zachodnich za jm ą  stanowisko wo- 

szw a jcarsk im  za to, ie  f irm y  te i 'łec poprawek radzieckich do ich projektu rezolucji w  spra- 
dostarczy ły  maszyn do W ęgier. w ie „regulowania, ograniczenia i zrównoważonej redukcji

wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń“.
•7 W  postaci szczególnie cy-
* nicznej u ja w n iła  się presja 

rządu Stanów  Z jednoczonych, 
świadcząca o w ro g im  stosunku | 
S tanów  Zjednoczonych do Wę- i 
g ie rsk le j R e p u b lik i Ludow e j, w  i 
odm ow ie zwrócenia m ienia wę- j 
gierskiesto wyw iezionego przez 
faszystów.

Rząd S tanów  Zjednoczonych 
narusza b ru ta ln ie  swe zobowiążą 
n ie  dotyczące zw ro tu  m ienia wę 
ge rsk iego . Przeważająca i n a j
ba rdz ie j w artośc iow a część w y 
w iezionego przez, faszystów m ie 
nia węgierskiego nie  została do
tychczas zwrócona, a część tego 
m ien ia  została sprzedana z l ic y 
ta c ji lu b  rozdana w  postaci da
rów.

O Rząd S tanów  Zjednoczonych 
* *  odm aw ia m .in. zw ro tu  cen
nego w ęgierskiego zabytku  h i
storycznego, tzw . „Ś w ię te j K o 
ron y".

Jest rzeczą jasną, że rząd S ta
nów Zjednoczonych odm aw ia 
zw ro tu  korony, k ie ru ją c  się u- 
k ry ty m j celam i p o lityczn ym i 
ściśle zw iązanym i z a w a n tu rn i
czym i p lanam i w ym ie rzonym i 
p rzeciw ko W ęg iersk ie j R e pu b li
ce Ludow e j.

Powyższe dowodzi niezbicie, 
ż p  rząd S tanów  Z jednoczonych 
w ykazu je  konsekw entn ie  w ro g i 
stosunek do W ęg ie rsk ie j R epu
b l ik i  Ludow e j. T ym  i ty lk o  tym  
można w ytłum aczyć fa k t, że 
choć rząd Stanów  Z jednoczo
nych p rzy rze k ł we wstępie do 
tra k ta tu  pokojowego, iż będzie 
pop ie ra ł prośbę W ęgier w  spra
w ie  p rzy jęc ia  ich  do Organiza-

Jednakże delegat F ra n c ji 
Moch, k tó ry  przem aw ia ł w  i -  
m ien iu  au to rów  p ro je k tu  rezo
lu c ji,  ośw iadczył, że trz y  m o
carstwa zachodnie zam ierzają o- 
gran iczyć się chw ilo w o  jedyn ie  
do k ró tk ic h  wstępnych uw ag w  
zw iązku z przem ów ien iem  m i
n is tra  W yszyńskiego.

Przechodząc do poprawek, 
zgłoszonych 24 bm. przez de
legacje radziecką do p ro je k tu  
rezo luc ji trzech m dcarstw , 
M och ośw iadczył, że popraw ki 
te w ym aga ją  ,.pełnego, ob iek
tyw nego i szczegółowego prze
s tud iow an ia “ . że delegacje 
trzech m ocarstw  uczyn ią to i 
że do końca dyskus ji udzie lą  od- 
joowiedzi zarówno na te po
p ra w k i. ja k  rów n ież  na każde 
zagadnienie poruszone przez

należałoby w y ło n ić  odpow ied
n ią  podkom isję . M ówca s tw ie r
dził. źe w  razie p rzy jęc ia  jego 
w n iosku zgłosi p ro je k t rezo lu
c ji, p rze w id u jący  utw orzen ie  
funduszu O NZ „d la  odbudow y 
i rozw o ju  państw “  i  zalecający 
w szystk im  członkom  ONZ, aby 
do 1 m arca 1952 r. p rzes ła li do 
sekre ta ria tu  O NZ swój sche
m at, na podstaw ie k tórego da-, 
ny k ra j go tów  b y łb y  zreduko
wać swe s iły  zbro ine oraz usta
lić  wysokość swego w k ła d u  do 
tego funduszu.

Wniośek Iraku, 
Pakistanu i Syrii

Delegat I ra k u  ośw iadczył, że 
w a run k iem  powodzenia prac 
K o m is ji p rzy  rozw iązyw an iu  

kw e s tii moż,e byćjze fa  de legacji radz ieck ie j w  je -  I om aw iane j kw e s tii może 
go przem ów ien iu. A le  jedno- j jedyn ie  porozum ienie czterech 
cześnie Moch uczyn ił k ilk a  u - j w ie lk ich  m ocarstw . _ osiągnięte 
wag. k tó re  n ie  pozostaw iają I r,a m oż liw e j w za jem n ie  do p rzy - 
żadnej w ą tp liw ośc i, że deiega- i i^oi® podstaw ie. W  zw iązku z 
cje trzech m ocarstw  zachodnich j t y m zgłosił oh w  im ien iu  dele- 
będą us iło w a ły  narzucić Komisji I Sacji I ra k u , P ak is tanu  i S y r ii 
P o lityczne j swoje propozycję, j propozycję, p rzew idu jącą  u tw o - 
nie m ające n ic  wspólnego z i rżenie p o dko m is ji złożonej z 
p ra w d z iw ym  dążeniem do po-¡przew odniczącego Zgrom adzenia 
ko ju , z redukc ją  zbro jeń i  za- | Ogólnego oraz przedstaw ic ie li 
kazem bom by atom owej. A n g lii,  USA, Z w ią zku  Radziec-

P rzem ów ienia następnych j i  F ra n c ji „w  celu s fo r-
m ów ców  —  przeds taw ic ie li sze- j musowania p ropozyc ji, na pod- 
regu m ałvch k ra ió w  —  w y k a - I s taw ie k tó rych  osiągnięte zosta- 
za ły  jednak, że trz y  m ocarstwa i n is  porozum ienie w  spraw ie 
zachodnie napo tka ją  na po
w ażny opór w  rea lizow an 'u
swego zam iaru. T ak np. delegat 
E kw adoru, k tó ry  no rm a ln ie  
ślepo pow tarza w szystko za 
delegacją am erykańską i  k tó ry  
rów nież i tym  razem ośw iad
czył, że Ekwador, „zawsze zga-

k o n tro łi nad s iłam i z b ro jn y m i i 
zb ro jen iam i i nad ich redukc ją  
oraz w  spraw ie  zakazu b ron i 
a tom owej i  innych rodza jów  
b ro n i masowej zagłady“ .

P ropozycja  Ira k u , P akis tanu 
i S y r ii p rze w id u je  odroczenie 
dyskus ji w  k o m is ji aż do o trz y -

a , .  w s a i i i u - 1 n iem n ie j, że żadna rezolucja, bez 
c.ji N arodów  Z jednoczonych, to i względu na uzyskaną większość 
w  każdym  wypadku. gdy ® „ I ? °
sprawę tę omawiano w 1

dza śię z Zachodem “ , s tw ie rd z ił n ian ia  sprawozdania po dko m i-
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ONZ. rząd am e rykań sk i w y 
pow iada ł się ja k  n a jb a r
dzie j stanowczo p rzeciw ko 
p rzy jęc iu  W ęgier do O NZ i  w y 
w ie ra ją c  nacisk na p rzeds taw i
c ie li k ra jó w  zna jdu jących  się 
pod jego w p ływ e m , n ie  dopuś
c ił dotychczas do p rzy jęc ia  W ę
g ie r do ONZ.

Rząd W ęgiersk ie j R e pu b lik i 
Lu do w e j zwraca uwagę o p in ii 
pub liczne j całego św ia ta  na 
fa k t, że w roga dzia ła lność rzą
du S tanów  Z jednoczonych w o 
bec W ęg iersk ie j R e p u b lik i L u 
dow e j :

a) stanow i b ru ta ln e  pogw ał
cenie zobow iązań powziętych 
przez rząd S tanów  Z jednoczo
nych  w  tra k ta c ie  poko jow ym .

b) pozostaje w  w yraźne j sorze 
czności z zasadami poko ju  i  b ra 
te rsk ie j w spółp racy narodów , i  
zasadami, za tw ie rdzonym i przez 
K a rtę  N arodów  Z jednoczonych 
i  w łaśn ie  dlatego:

e) stanow i jeden z czynn ikó w  
zagrażających poko jow e j w spó ł
p racy  narodów  oraz p o ko jo w i i  
bezpieczeństwu.

Poszanowanie niezależności i 
suwerenności każdego k ra ju  
jes t w spólną sprawą wszyst
k ic h  m iłu ją c y c h  pokó j i w o l
ność narodów  św iata. D latego 
też rząd W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
Ludo w e i jest przekonany, że 
m iłu ją ce  pokó j państwa potę

k o lw ie k  bądź znaczenia je ś li nie 
zaakceptu ją je j w szystk ie  w ie l
k ie  m ocarstwa. D latego też de
legat E kw adoru  w ezw ał przed
s ta w ic ie li w ie lk ic h  m ocarstw , 
aby „w  ram ach O N Z “  naw iąza
l i  „n ie o fic ja ln y  k o n ta k t“ , w  ce
lu  znalezienia m oż liw e j wza
jem n ie  do p rzy jęc ia  fo rm u ły  

j w  om aw ianym  zagadnieniu.
| P rzedstaw ic ie l In d ii Rau pod- 
j k re ś lił,  iż  żaden, naw e t na j -  
| lepszy p lan rozb ro jen ia  n ie  d o 
p row adzi do re d u k c ji zbro jeń 
i . do faktycznego rozbro jen ia , 
je ś li n ie  zaaprobują go Wszyst
k ie  m ocarstwa.

Rau ośw iadczył, że należy 
m oż liw ie  ja k  na jszybcie j d o 
prow adzić  do zaprzestania 
dz ia łań  w o jennych  w  K ore i.

N aw iązu jąc do p ropozyc ji 3 
m ocarstw  i  popraw ek radziec
k ich  Rau s tw ie rdz ił, że jego 
zdaniem  różnice m iędzy stano
w isk iem  trzech m ocars tw  za
chodnich a stanow isk iem  Z w ią 
zku Radzieckiego m ożliw e  są 
do pogodzenia i że w  ty m  celu delegat U S A  —  Jessup, k tó ry ,

(f) R Z Y M  (PAP). W  końcowym zebraniu ogólnokrajowej 
konferencji rozbrojeniowej i pokojowej uczestniczyło 700 
delegatów ze wszystkich siton Włoch. Zebranie to wykazało  
ogromny wzrost i rozmąć® włoskiego ruchu obrońców po-

władze j p ia ją  postępowanie rządu S ta- koju. W  debacie w zięli m. in. udział mówcy, którzy pod-
„  _ _ ^  z a - ¡n ó w  Z jednoczonych ja k o  w ro -  j kreśląjąc, iż nie należą do ruchu bojowników o pokój,

każ ̂ przewozu "w *ma*ju br. przez gie wobec W ęg iersk ie j R e p u b li-  | stw ierdzili, że ich przekonania polityczne i wierność zasa- 
Nierncy zachodnie szyn p r z e z n a - | k i  Lu do w e j oraz Szkodliwe i j dom katolicyzmu nie może być przeszkodą w  walce prze- 
czonych dla W ęgier, c o fn ię c ie ! niebezpieczne dla  powszechne- j ciwko przygotowaniom wojennym.

SJL

W niosek w  spraw ie u tw o rze
n ia  po dko m is ji poparł delegat 
Pakistanu. O św iadczył on, że 
bezowocność wszystk ich prób 
ONZ osiągnięcia jakiegoś poro
zum ienia w  spraw ie rozb ro jen ia  
i  zakazu bom by atom ow ej jest 
następstwem  b ra ku  zgody m ię 
dzy w ie lk im i m ocarstw am i. 
S tw ie rd z ił on, że pewne w ie lk ie  
m ocarstw a w  słowach opow ia
da ją  się Zą pokojem , lecz fa k 
tyczn ie  prowadzą p o lity k ę  sprze
czną z zadaniem ustanow ienia 
po ko ju  m iędzy narodam i, że 
m ów ią o rów ności m iędzy na ro 
dam i a fak tyczn ie  stosują d y 
sk rym in ac je  wobec m ałych na
rodów  i  p raw o  lynchu , po tęp ia ją  
ludobó jstw o, lecz uc ieka ją  się 
do te rro ru  i  d y s k ry m in a c ji ra 
sowej.

O św iadczył on, że —  jego zda
niem  — celowe będzie naprzód 
zakończyć dyskusję  w. K om is ji, 
a następnie powziąć decyzję w  
spraw ie u tw orzen ia  podkom is ji.

Na posiedzeniu popo łudn io 
w ym  ja ko  p ierw szy przem aw ia ł

podobnie ja k  poorzednio Moch» 
ośw iadczył, iż  delegacje trzech 
m ocarstw  gotowe są „g ru n to w 
n ie  i uw ażnie“  przestudiować 
zagadnienia poruszone przez 
szefa de legacji radz ieck ie j W y
szyńskiego w  jego przem ówie
n iu  z 24 bm. oraz zgłoszone 
przez delegacje radziecką po
p ra w k i do p ro je k tu  rezo luc ji 
trzech m ocarstw . N iem n ie j jed
nak Jessup z góry us iłow a ł już 
zd yskw a lifikow ać  te po p ra w k i 
oraz w yw o łać  wrażenie, że p ro
pozycje trzech m ocarstw  są je
dyną podstawą Dorozumienia W 
om aw iane j kw estii.

Po przem ów ien iu przedstaw i
c ie li E tiop ii, L ib e r ii i U n ii Po- 
tu d n io w o -A fry k a ń s k ie j, posie
dzenie K o m is ji zostało odroczo
ne.
Wnioski delegacji polskiej 

w Komisji Ekonomiczno •* 
Finansowej

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  toku dy
skus ji w  K o m is ji Ekonom iczno- 
F inansowej Zgrom adzenia Ogól
nego ONZ w  spraw ie rozw oju 
k ra jó w  gospodarczo zacofanych 
w yg ło s ił przem ów ienie delegat 
P olsk i d r  Suchy, k tó ry  w n iós ł 
dwa p ro je k ty  rezo luc ji.

P ierwsza rezolucja, poświęco
na spraw ie  re fo rm y  ro ln e j W 
k ra ja ch  gospodarczo-zacofanycb 
domaga się:

ł )  M oż liw ie  ja k  najszybszego 
powzięcia p raktycznych  środ
kó w  w  celu przeprowadzenia 
re fo rm y  ro lne j, k tó ra  by zabez
pieczała in teresy ch łopów  bez
ro lnych  oraz m a ło - i ś redn io ro l
nych i z likw id o w a ła b y  b rak 
żyw n ośc i

2) S tworzenia w  tych  k ra 
jach w a ru n kó w  norm alnego 
rozw o ju  gospodarki ro lne j przez 
udzie len ie  ch łopstw u p ra cu ją 
cemu k re d y tó w  na dogodnych 
w arunkach  oraz poparcia roz
w o ju  spółdzielczości w  dziedzi
n ie  p ro d u k c ji i zbytu  a rty k u łó w  
ro lnych .

3) Z w ro tu  ludności tuby lcze j 
g ru n tó w  przyw łaszczonych przeż 
obce m onopole lu b  inne zagra
niczne osoby prawne.

4) L ik w id a c ji zadłużenia ro 
b o tn ikó w  ro lnych  oraz dzier
żaw ców i chłopów m a ło - i  śred
n io ro lnych .

5) U dzie len ia poparcia is tn ie 
jącym  i organ izu jącym  się zw ią
zkom ch łopów  pracujących. N a- ‘ 
leży w prow adzić odpow iednie 
ustaw odaw stw o w  dziedzinie 
p łac i ubezpieczeń społecznych 
w  celu podniesienia stopy życio
w e j ro ln ik ó w  i p ip ra w y  w a ru n 
kó w  ich pracy.

D ruga rezo luc ja  poiska zale
ca zbadanie m ożliwości zaw ar
cia d ługo te rm inow ych  um ów 
hand low ych, na mocy k tó rych  
k ra je  gospodarczo zacofane o- 
trzym a łyb y  m aszyny i  in n y  
sprzęt techniczny. U m ow y te 
po w in ny  być zaw arte bez na
rzucania ja k ic h k o lw ie k  w a ru n 
kó w  po litycznych lu b  gospodar
czych tym  k ra jom . Rezolucja 
wzyw a rów nież k ra je  zacofane 
do powzięcia k ro k ó w  niezbęd
nych dla  zapobieżenia u je m n y m . 
skutkom  wyścigu zbro jeń dla 
ich gospodarki narodowej.

Naród włoski żąda poprawienia sytuacji 
gospodarczej przez redukcję wydatków

na zbrojenia
Zaliończpire lionierenrji obrorirów pnlioju w Rzymie

zezwolenia na wyWóz do W ęgier 
zakupionych w  Stanach Z je d 
noczonych 15 kg streptom ycyny 
oraz doniesienie rozg łośni jio w o - 
jo rs k ie j z 3 październ ika br. o 
tym . że am erykańsk ie  m in is te r
stw o hand lu  zakazuje firm o m  
am e rykań sk im  prowadzenia in 
teresów z. jedną z W ie lk ich  ho 
lendersk ich  f irm  hand low ych i 
z jednym  przedsięb iorstw em

bezpieczeństwa, a | Lom bard i, członek Ś w ia tow e j 
! Rady P oko ju  w  im ie n iu  k o m is ji

go poko ju
jednocześnie je s t przekonany, 
że państwa te rozum ie ją  i  do - I ekonom icznej kon fe ren c ji przed- 
cen ia ją  stanowczość, z ja ką  i •‘’ ts w ił rezolucję, k tó ra  domaga 
rząd W ęgiersk ie j R e p u b lik i L u -  I sl<? rząc*u : 
dow ej b ro n i konsekw entn ie  n ie - i U Przeznaczenia całej sumy, 
zależności i suwerenności swe- j t e n -  250 m ilia rd ó w  liró w , w y 
go k ra ju  p rzęc iw ko  a k c ji p rze- ; na zbro jen ia  —
m ocy i próbom  in ge renc ji ze obszarów do tkn ię tych  powodzią, 
s trony  rządu S tanów  Z jedno - 2) P rzeprow adzenia re fe ren-
czonych.

Titowcy chcą drogą przemocy obalić w Albanii władzę ludową 
i podporządkować naród albański imperialistom

( [ )  T IR A N A  (PAP). W icem inister spraw zagranicznych A l
banii —  M . P r if t i wystosował do przewodniczącego V I  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego O N Z  pismo, w  którym  w  imieniu  
rządu Albańskiej Republiki Ludowej protestuje stanowczo 
przeciwko systematycznej wrogiej działalności rządu jugo
słowiańskiego wobec A lbanii i narodu albańskiego.

ganizow ani w  uzbro jone bandy, 
w yko rzys tyw an e  przez rząd ju 
gosłow iański p rzec iw ko  A lb a ń -

D zia ła lność ta ma na celu po
gorszenie stosunków  pom iędzy 
obu k ra ja m i, izo low an ie  .po li
tyczne i gospodarcze A lb ań sk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, oderw anie 
je j od obozu po ko ju  i dem okra
c ji oraz obalenie drogą przem o
cy w ładzy ludow e j i podporząd
kow an ie  narodu albańskiego pa
now an iu  im peria lis tów .

Ta wroga działa lność, k tó ra  
rozpoczęła się jeszcze w  Okre-

sk ie j R epublice Lu do w e j. Rząd 
jugos łow iańsk i tw o rz y  także 
szp iegow sko-dyw ersy jne ośrodki 
w  pob liżu  g ran icy  a lb ą ń skó -ju - 
gosłow iańskie j, ja k  np. w  re jo 
nach P risz tin y , O hrida , Dabara, 
Podgoricy itp .

3) Jugosłow iańskie  s iły  z b ro j
ne system atycznie narusza ją

sie w o jn y  na ródow o-w yzw o leń- i granice lądowe, pow ie trzne
czej A lb a n ii i  k tó ra  wzmaga się 
z każdym  dniem , polega przede 
w szystk im  na tym , że:

1) Rząd jugos łow iańsk i p ro 
w adz i kam panię oszczerstw 
p rzec iw ko  A lb ań sk ie j Republice 
L u do w e j przy pomocy prasy i 
rad ia  oraz rozpowszechniania 
w rog ich  m a te ria łó w  propagan
dowych. zrzucanych na te ry to 
r iu m  A lb a n ii przez sam oloty ju 
gosłow iańskie i rozpowszechnia
ne przez dyw ersantów .

2) Rząd jugos łow iańsk i udzie
la  azylu a lbańskim  zbrodn ia 
rzom  w o jennym , k tó rz y  są o r-

m orskie  A lb a n ii. Od s ierpn ia 
1948 fo k u  dó październ ika  1951 
roku  jugos łow iańsk ie  Siły z b ro j
ne dokona ły 306 p ro w o kac ji 
p rzeciw ko A lb a n ii.

4) Rząd jugos łow iańsk i w dn iu  
12 lis topada 1949 r. anu low a ł ak 
tem  jednos tronnym  uk ła d  o 
p rzy jaźn i i pomocy wza jem nej, 
zaw arty  z A lbańską  R epub liką  
Ludow ą w  lip cu  1946 r.

5) Rząd ju go s łow iań sk i p ro 
wadzi dzia ła lność szpiegowską 
i dokonu je  ak tó w  te rro ru  prze
c iw ko  na rodow i a lbańskiem u za 
pośrednictw em  agentów, zw er-

Prolest Albanii do ONZ
bow anych przez poselstwo ju g o 
s łow iańsk ie  w  T ira n ie  i  g ru p  
dyw ersy jn ych , przerzucanych do 
A lb a ń sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

P ism o w y licza  fa k ty  ta k ie j 
dzia ła lności, u jaw n io ne  podczas 
procesów szpiegów i  dyw ersan
tów .

6) Rząd ju go s łow iań sk i syste
m atycznie odm aw ia w ykonan ia  
swych zobowiąż ań gospodar
czych wobec A lb a ń sk ie j Re
p u b lik i Ludow e j. W  celu w yw o
ła n ia  trudnośc i gospodarczych 
w  A lb a n ii rząd jugos łow iańsk i 
rozm yśln ie  za trzvm yw a l repa
rac je  z N iem iec, k tó re  przecho
d z iły  tranzy tem  przez Jugosła
w ię. Tak np. rząd ju go s łow iań 
sk i dotychczas je izcze p rze trzy 
m u je  sta tek „B o ro va “ .

7) W ładze jugos łow iańsk ie  
prześladu ją  o b yw a te li a lbań
skich, p rzebyw ających w  Jugo
s ła w ii i  s ta w ia ją  im  przeszkody 
w  re p a tria c ji.

8) Rząd ju go s łow iań sk i samo
w o ln ie  i rozm yśln ie  p rze rw a ł 
kom u n ika c je  lo tn iczą pom iędzy 
A lb a n ią  i  W ęgram i w  celu izo
low an ia  A lb a ń sk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j. W brew  praw u  m ię 
dzynarodow em u rząd jugosło
w iańsk i odm aw ia w ydaw ania  
w iz  tranzy to w ych  obyw ate lom  
a lbańsk im  — na w e t osobom,

posiadającym  paszporty dyp lo 
matyczne.

9) Rząd jugos łow iańsk i s tw a
rza w sze lk ie  m ożliw e  przeszko
dy w  reg u la rne j k o m u n ik a c ji 
pocztowej, te legra ficzne j i te le 
fon iczne j pom iędzy A lbańską  
R epub liką  Lu dow ą  a in n y m i 
k ra ja m i.

10) Rząd jugos łow iańsk i, dążąc 
do pogorszenia stosunków  m ię
dzy obu k ra ja m i i dz ia ła jąc ko n 
sekw entn ie  na szkodę A lb a ń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j, zażą
da ł odw o łan ia  p rzeds taw ic ie li 
dyp lom atycznych A lb a ń sk ie j 
R e p u b lik i Ludo w e j z B elgradu 
i bez żadnego ,-owodu zw iną ł 
swą p lacówkę dyp lom atyczną w  
T iran ie .

11) Rząd ju go s łow iań sk i ściśle 
w spó łp racu je  z rządam i USA, 
A n g lii,  G re c ji i  W łoch i  ich 
agen tu ram i, prowadząc wrogą 
dzia ła lność p rzec iw ko  A lb a n ii. 
Rząd jugos łow iańsk i przekszta ł
c ił swe te ry to r iu m  w  bazę agen
tu r  w ym ien ionych  państw. P is
m o przytacza fa k ty , świadczące 
c skoo rdynow an iu  szpiegowskiej 
i p ro w o kacy jn e , dzia ła lności 
rządu jugosłow iańskiego z takąż 
dzia ła lnością trą d ó w  innych  
państw  im peria lis tycznych . F a k 
ty  tego rodzaju u jaw n io no  pod
czas procesów szpiegów i dy 
w ersan tów  w  A lb ań sk ie j Re
pub lice  Ludow e j.

Ti) W b re w  K a rc ie  N arodów  
Zjednoczonych, rząd jugos ło 
w ia ń s k i p row adzi p o lity k ę  u c i
sku i  prześladow ań wobec 
800-tyslęeznej m niejszości a l
bańsk ie j w  re jonach Kosowo i 
M e to h ił w  celu je j w ynarodo
w ien ia  i  wyniszczenia.

Rząd ju go s łow iań sk i —  s tw ie r
dza w  zakończeniu pism o — 
m im o w ie lo k ro tn ych  pro testów  
ze s trony  rządu A lb ań sk ie j Re
p u b lik i Ludo w e j n ie  ty lk o  nie 
zaprzestał swej w ro g ie j dzia
ła lnośc i p rzec iw ko  A lb a n ii i na
rodow i a lbańskiem u, lęcz prze
c iw n ie  — wzm ógł tę d z ia ła l
ność. Rząd A lb a ń sk ie j R e pu b li
k i  Lu do w e j i  ca ły naród a lbań
sk i w y ra ża ją  g łębokie oburzenie 
z powodu te j w ro g ie j dz ia ła lno 
ści rządu jugosłow iańskiego 
oraz p ro te s tu ją  stanowczo w o 
bec O rgan izac ji N arodów  Z je d 
noczonych i  św ia tow e j o p in ii 
pub liczne j i  zw raca ją  się do 
O NZ ja k o  do organu m iędzy
narodowego, na k tó ry m  spo
czywa obow iązek ob rony  poko
ju  —  z żądaniem  podjęcia 
w sze lk ich  ' kon iecznych k ro kó w  
w  celu położenia kresu w rog ie j 
dz ia ła lności rządu ju gos łow iań 
skiego przeciw ko A lb a ń sk ie j 
R epublice Lu do w e j, p rzeciw ko 
p o k o jo w i i  bezpieczeństwu na
rodów .

dum  ogólnonarodowego ńa te
mat, czy m ożliw e jes t w  obec
nej ka ta s tro fa ln e j sy tua c ji go
spodarczej pogodzenie p o lity k i 
zbro jeń z p o lity k ą  odbudowy.

Rezolucja ta została p rzy ję ta  
jednom yśln ie .

Z ko le i generał reze rw y M as- 
s in i odczyta ł rezo lucję, dotyczą
cą w łosk ich  s ił zbro jnych. Re
zo lucja  ta, opracowana przez 
kom isję, w  skład k tó re j weszli 
o fice row ie  różnych b ron i oraz 
b y li kom batanci, domaga się od 
rządu:

Za wroqą działalność 
wobec państwa -  

aresztowanie 
Rudolfa S!ansky’e(jo

Komnnśkal Agencji CTK
(f) P R A G A  (PAP). —  Agencja 

prasowa C T K  ogłosiła następu
jący  kom u n ika t:

„N a  w niosek prezesa Rady M i
n is trów , prezydent R e p u b lik i 
Czechosłowackiej pozbaw ił R u 
do lfa  S lansky‘ego na podstaw ie 
pa rag ra fu  74 K o n s ty tu c ji człon
kostwa w  rządzie oraz fu n k c ji 
w iceprem ie ra  rządu. Jednocze
śnie R u d o lf S lansky zrezygno
w a ł z m andatu  w  Zgrom adzeniu 
Narodowym .

Ponieważ w  toku  śledztwa, 
prowadzonego w  spraw ie a n ty 
państw ow ej dzia ła lności g rup 
spiskowych, w ysz ły  osta tn io  na 
ja w  nieznane dotychczas szcze
góły, świadczące o up raw ian iu  
przez R udo lfa  S lansky‘ego ak 
tyw n e j, w ro g ie j wobec państwa 
działa lności, został on osadzony 
w  areszcie śledczym .“

I 1) U n iezależnienia w łosk ich  
s ił zb ro jnych  od obcego dowódz
tw a  i  postaw ienia ich w  służbę 

j całego narodu.
I 2) Zaw arc ia  uk ład ów  hand lo - 
! w ych  ze w szys tk im i państwam i, 
i 3) Poparcia  ̂ w sze lk ie j in ic ja -  
i ty  w y , zm ierza jące j do odprężo

na odbudowę ! n ia  sy tuac ji m iędzynarodow e j i  
u trw a le n ia  pokoju.

Również ta rezo luc ja  p rzy ję ta  
została przez aklam ację.

U chw alono także rezo luc ję  w  
spraw ie rozbudow y szko ln ic tw a 
i  lik w id a c ji analfabetyzm u, w  
spraw ie ochrony m a tk i i  dziec
ka oraz w  spraw ie obrony k u l
tu ry .

Na zakończenie obrad prze
m ó w ił członek Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  —  Sereni, k tó ry  s tw ie r
dz ił, iż  w  przeciw ieństw ie do 
zamętu i  sprzeczności, panuj ą- 
cych w  obozie a tla n tyck im  —  
ja k  to w ykazu je  obecna narada 
a tla n tycka  w  Rzym ie — na ogól
no k ra jow e j kon fe ren c ji rozbro
je n io w e j i poko jow e j m im o róż
nych poglądów  po litycznych i  
w ierzeń re lig ijn y c h , panowała 
wspólna idea w a lk i o pokój. 
Jest to najlepsza rę ko jm ia  —  
pow iedzia ł Sereni — iż cel, k tó 
ry  przyśw ieca ludziom  dobre j 
w o li, zostanie osiągnięty, je ś li 
ca ły naród w łosk i p rzeciw staw i 
się planom  przygotow ań w o jen
nych.

K on fe renc ja  na zakończenie 
swych obrad u ch w a liła  apel do 
narodu w łoskiego, w yraża jący 
pro test p rzeciw ko kon fe ren c ji 
członków  agresywnego paktu  
a tlan tyck iego  w  Rzym ie i  do
m agający się P aktu  P oko ju  m ię - 
dzy 5 m ocarstw am i.

Złożenie listów nwierzytelniafących 
przez posła nadzwyczajnego 

i ministra pełnomocnego Islandii
(0  P rezydent Rzeczypospolite j 

P o lsk ie j B oles ław  B ie ru t p rz y 
ją ł dn ia  27 bm. na aud ienc ji 
Posła Nadzwyczajnego i M in is 
tra  Pełnomocnego Is la n d ii Pa
na B ja rn i Asgeirssona, k tó ry  
f ło ż y ł  lis ty  uw ie rzyte ln ia jące .

S k łada jąc lis ty  u w ie rz y te ln ia 
jące, Pan Poseł B ja rn i Asge- 
irsson w yg łos ił k ró tk ie  przem ó
w ienie.

W  odpow iedzi P rezydent RY  
W yraził nadzieję, że w  czacie 
m is ji Posła Asgeirssona sto
sunk i p rzy jaźn i, m iędzy Polską 
i Is land ią  doznają dalszego za
cieśnienia i  rozw oju .

Nastennie Pan Poseł A sge irs- 
son został p rz y ję ty  przez Pre
zydenta RP na aud ienc ji p ry 
w a tne j.

V I I I  runda szachowych mistrzostw ZSRR
(O bs ł. w ł. ) .  W  tu r n ie ju  szacho

w y m  o m is trz o s tw o  ZS R R  po d w u  
d n ia c h  w o ln y c h  ro z e g ra n o  ósm ą 
ru n d ę .

W  p a r t i i  B o tw in n ik  — S im a g in  
m io d y  m is trz  m o s k ie w s k i zastoso
w a ł n ow e  p os u n ię c ie  a n a s tę p n ie  
o f ia rą  ja k o ś c i u z y s k a ł s i ln y  a ta k . 
B o tw in n ik  b r o n i ł  s ię  d o k ła d n ie , 
sam  z k o le i o f ia ro w a ł ja k o ś ć  i p a r 
t ia  p rzesz ła  w  k o ń c ó w k ę , w  k tó r e j  
m is trz  ś w ia ta  m ia ł d w a  p io n y  w ię 
ce j. P o n ie w a ż  je d n a k  c e n tra ln e  
w o ln e  p io n y  c z a rn y c h  b y ły  b a rd z o v 
n ie b e zp ie czn e , B o tw in n ik  z d e c y 
d o w a ł się na fo rs o w a n ie  re m is u  
p rzez  p o w tó rz e n ie  ru c h ó w .

S m y s ło w  ła tw o  o d p a ro w a ł p rz e d 
w czesn y  a ta k  L ip n ic k ie g o , p rzeszed ł 
do k o n t rn a ta rc ia  i  ju ż  w  24 posu 
n ię c iu  z m u s ił p rz e c iw n ik a  do k a 
p i tu la c j i .  K e re s  w  p ię k n y m  s ty lu

p o k o n a ł M o is ie je w a , B ro n s z ta jn  
w y g ra ł z N o w o tie ln o w e m , KotOvY 
z K ó p y ło w e m , a A w e rb a c h  z T ie r -  
p u g o w e m . #

P a r t ie  T a jm a n o w  — H e l le r  i  B o it -  
d a re w s k i — A ro n in  z o s ta ły  o d łożo 
ne w  p o z y c ja c h , w  k tó ry c h  H e lle r  
i  B o n d a re w s k i m a ją  p rz y tła c z a 
ją c ą  p rzew a g ę . F lo h r  i  P e tro s ja n  
p rz e rw a li swą p a r t ię  w  ró w n e j po 
z y c j i .

W  p a r t i i  * L ip n ic k i  — B ro n s z ta jn  
z szóste j ru n d y , k tó ra  w  d o g ry w 
k a c h  n ie  zo s ta ła  za koń czo n a , p rze 
c iw n ic y  po z a n a liz o w a n iu  p o w tó r 
n ie  o d ło ż o n e j p o z y c ji z g o d z il i s!Q 
na  re m is . P o n a d to  w  czasie o s ta t
n ic h  d o g ry w e k  P e tro s ia n  w y g ra ł 
z K o to w e m , a K o p y ło w  p o k o n a ł 
B o n d a re w s k ie g o .

Po o śm iu  ru n d a c h  B o tw in n ik  * 
S m y s ło w  m a ią  po  5 i  p ó ł p u n k t y  
K e re s  i  K o to w  — p o  5 p u n k tó w .
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M a rn o tra w s tw o  su row ca  d rze w n e g o  
w  ta rta k u  w O k e rto w ie
(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

D rzewo jest w  naszej gospo
darce surowcem w y b itn ie  de
fic y to w y m .

A  tymczasem na teren ie  ta r 
ta k u  w  O kertow ie  (pow. Pisz 
w o j. olsztyńskie) w ystępu ją  
o b ja w y  karygodnego m arno
tra w s tw a  tego cennego m ate
r ia łu  budowlanego.

O to od roku  przeszło leży na 
p lacu 1.500 m e trów  sześcien
nych  d łużycy sosnowej, k tó ra  
u lega jąc w p ływ o m  atm osfe
rycznym , s trac iła  ju ż  ok. 20 
p rocen t sw o je j w artości.

O to od k ilk u  la t gn iją  i n i
szczeją k loce sosnowe (ok. 200 
m e tró w  sześciennych), pocho
dzące z dawnych rem anentów. 
O to na skutek bezdusznego i  
rażącego n iedbalstw a k ie ro w 
n ic tw a  ta rta k u  i o rgan izacji 
p a r ty jn e j, w  pob lisk im  jez io
rze u leg ło  zniszczeniu przeszło 
300 m e trów  sześciennych su
row ca drzewnego.

W  okresie potężnego rozm a
chu budow n ic tw a, gdy toczy 
się w a lka  o oszczędność i ra 
c jona lne  w yko rzystan ie  każde
go m etra  surowca budow lanego 
—  setki m e trów  budulca gn iją  
w  oke rtow sk im  ta rtaku .

Za to  bezduszne m a rn o tra w 
stwo, odpow iedzia lność ponosi 
w  p ie rw szym  rzędzie k ie ro w n i
c tw o  ta rta k u . K ie dy  w roku  
u b ie g łym  część rob o tn ików  z 
zaw iadow cą surowca, M a ria 
nem  K o b y liń s k im  przystąp iła

do w yciągania d łużycy sosno
w e j z jeziora , chcąc ją  uch ro 
n ić przed zam arznięciem , k ie 
ro w n ic tw o  ta rta k u  przerw ało 
tę pracę ponieważ... przyszedł 
św ieży tra n sp o rt . surowca 
W ięc po co się „m ęczyć“  nad 
zabezpieczeniem starego, k iedy 
w ygodn ie j wziąć do p ro d u k c ji 
św ieży surowieć. A  dłużyca 
sosnowa leżała nadal, tracąc pa 
swej k lasie  i wartości.

W  ta rta k u  oke rto w sk im  m a r
nu je  się nie ty tk o  cenny suro
wiec, ale i czas roboczy. Ś w iad 
czy o tym  duża ilość godzin 
postoju maszyn 

„Częste aw arie “  —  tłum aczy 
k ie row n ic tw o . Tak, ale należy 

i dodać, że przyczyną tych a w a rii 
j jest n iedokładne przygotow anie  
I surowca do p ro d u kc ji, na co 

k ie ro w n ic tw o  nie zwraca do
statecznej uwagi 

Przed przecieraniem  su row 
ca m a te ria ł do przeróbki p o w i
n ien być dokładn ie  skon tro lo 
wany, pow inno się usunąć 
gwoździe, k tó re  pozostają czę
sto w  drzew ie przesyłanym  
drogą wodną. (T ra tw y  zb ija  
się n iek iedy gwoździam i). A le  
w  oke rtow sk im  ta rta k u  ta k ie j 
k o n tro li nie ma. drzewo idzie 
w ięc n ie je dn okro tn ie  na m a
szyny z gwoździam i. T ak ie  są 
praw dziw e p rzyczyny częstych 
aw a rii. W  rezu ltacie  liczba ro - [ 
boczogodzin straconych d la  j 
p ro d u k c ji jest bardzo duża. '

P rzytoczone fa k ty  oskarżają 
rów nież poważnie organ izację  
p a rty jn ą . Sekretarz, tow . Jan 
T iszew ski do dzisiejszego dn.a 
nie z ro b ił n ic, aby zapobiec 
m arn o traw s tw u , aby uzd row ić  
stosunki panujące w  zakładzie. 
A n i razu nie  zebrała się egze
ku tyw a , aby przeanalizować 
sprawę m arno traw stw a.

B ra k  pracy p o lityczn o -w y - 
chowawczej doprow adził do te 
go, że w szystko idzie „sam o- 
pas“ . O rgan izacja  p a rty jn a  nie 
w spó łp racu je  z dyrekc ją , a ra 
da zakładowa nie  w spó łp racu je  
z organ izacją  pa rty jną . K ażdy 
rządzi się po swojem u i rzecz 
jasna, że ta k i stan rzeczy de- 
m ob ilizu je  całą załogę.

I  to są źród ła zła. To są 
przyczyny, z powodu k tó rych  
dłużyca do dn ia dzisiejszego le
ży n iep rze ta rta , a tra h v y  z re 
m anentu g n iją  i niszczeją w 
jeziorze.

Setki załóg robo tn iczych w a l
czą o oszczędność, l ik w id u ją  
m arno traw stw o, przysparza jąc 
naszej gospodarce nowe dodat
kowe korzyści. N ik t  nie ma 
praw a odstępować od tego o- 
bow iązku. K ie ro w n ic tw o  ta r ta 
k u  w  O kertow ie , organ izacja  
p a rty jn a  i rada zakładowa m u
szą skończyć, i to  n iezw łocznie, 
z m arno traw stw em  m ien ia  pań
stwowego.

B R O N IS Ł A W  S A M IE C

2.500 ton surówki ponad plan 
wyprodukuje do końca br. hula „Szczecin“
23 dni przed terminem ukończono remont kapitalny wielkiego pieca

(f) R obo tn icy  B ytom skiego  P rzedsięb iorstw a B udow y Za- tonowego kolosa ułożyć na zie 
k ła d ó w  P rzem ysłu  C iężkiego, rea lizu jąc  sw oje zobow iąza
n ia , p rzyśp ieszy li o 23 dn i rem ont k a p ita ln y  w ie lk ie g o  p ie 
ca w  hucie „Szczecin“ . P ozw o li to  h u tn ik o m  szczecińskim 
\v> p rodukow ać do końca ro ku  b lisko  2500 ton s u ró w k i po
nad pian.

Zespół ślusarzy, m onterów , 
spawaczy, m ura rzy  bytom skiego 
P B Z P C  w  n ie z w y k le . k ró tk im  
czasie — m nie j n iż  w  trzy  m ie 
siące w yko na ł pracę, k tóra , ja k  
zgodnie stw ie rdza ją  fachowcy, 
trw a ła b y  co n a jm n ie j dw a ja ta  
w  w arunkach  kap ita lis tyczne j 
P o lsk i.

Pom yśln ie  pokonano szereg 
trudnośc i. P ierwszą z nich 
s tanow iło  rozsadzenie trz y  - 
k ro tn ie  w iększej od p rzew idy 
w ane j ilości żużlu i su rów ki. 
In n ą  n ieprzew idzianą przeszko
dą byta w ie lkość pęknięcia trzo 
nu pieca oraz przepalen ie pan
cerza w  k ilk u  m iejscach. I n i
c ja tyw a  i pom ysłowość Józefa 
Sacka, Jana M a ty ji,  Józefa 
P iszczyg łow y i Józefa Osadnika 
pokona ły  i tę trudność.

rm, w ytrasow ać, w yw ie rc ić  
w szystkie  o tw o ry , aby do k ła d 
nie  pasowały podczas n itow a  - 
n ia, następnie zdem ontować ca
łą m isę i  częściami ciągnąć na 
górę pieca. Całą tę pracę w y 
konano w  ciągu 48 godzin.„G dybyśm y nie  rozu m ie li ja k  

cenną jes t każda dodatkowa 
tona su ró w k i — nie p o tra f i l i
byśm y np. ta k  szybko w ykonać 
ogrom nej pracy, ja ką  by ło  w y 
w iercen ie  ok. 4 tys ięcy o tw o - 
ró w  w  m isie  w sadow ej“  — 
s tw ie rd z ił traser Józef Tom ala.
—  Trzeba b y ło  tego k ilk u n a s to -

G azow nia W arszaw ska  
w yko n a ła  plan roczny

Załoga G azowni W arszaw  - 
sk le j w yko na ła  27 bm. —  na 
34 d n i przed te rm inem  — rocz
ny p lan p ro d u k c y jn y  w ed ług 
w artości.

D z ięk i sprawnem u przepro - 
wadzeniu rem ontów  i  lepszej

O rgan iza torem  zw ycięstw a —  
obok doświadczonego inż. W ło 
dzim ierza C hom iaka — b y ł 
m is trz  budow y pieców  Jan 
Czarnecki, k tó ry  budow ał w ie l
k ie  piece w  hutach „F lo r ia n “ , 
„Kościuszko“ , „B o b re k “ , „P o - 
k ó j“ .

konse rw ac ji maszyn rob o tn icy  
G azowni W arszaw skie j p ro du 
k u ją  dziś o 38 p rocen t w ięcej 
gazu, n iż  w  lip c u  br.

Do końca ro ku  załoga da po
nadplanow ą p ro du kc ję  w artośc i 
1 m ilio n a  zł.

O przyśp ieszen ie  dostaw  
do e u k ro w n i

C ukrow n ie  nasze są w  pe łnym  
to ku  kam pan ii, k tó ra  zw yk le  
kończyła  się około 25 grudn ia. 
Jednak w  roku  bieżącym  z po
w odu nieco słabszego urodzaju 
bu rakó w  okres kam pan ii cu 
k ro w n icze j będzie, kró tszy niż 
p rze w id yw a ł plan. T e rm in  za
kończenia kam p an ii przypadnie 
oko ło  15 g rudn ia  br.

D latego konieczne jest p rz y 
śpieszenie dostawy bu raków  do 
cukrow n i. Na n iek tó rych  te re 
nach dotychczas dostawy nie 
przebiega ją dość sprawnie, 
szczególnie jeś li chodzi o tak 
poważnych producentów bu raka  
cukrowego, ja k im i są Państwo
w e Gospodarstwa Rolne.

W iadomo, że okres jesiennych 
p rac w  ro ln ic tw ie  jest szczegól
n ie  ciężki, trzeba jednak  do

k ładn ie  zdawać sobie sprawę z 
tego, iż przyspieszenie dostawy 
bu raków  do cu k ro w n i jest spra
wą palącą.

Są zespoły PGR, w  k tó rych  
dostawy bu rakó w  w y k o n y w a 
ne są dobrze; i tam  też kam pa
nia  cukrow n icza przebiega bez 
zgrzyt,ów >Tak jest w  zespołach 
PGR w o jew ództw ; w arszaw 
skiego. lubelskiego, w ro c ła w 
skiego, gdańskiego.

Ż lć  natdm iast przebiega do
stawa bu raków  do c u k ro w n i z 
zespołów PGR w  w ojew ódz
tw ach : szczecińskim  i kosza liń 
skim . W edług stanu na 25 bm. 
zespoły PGR w  tych w o jew ódz
tw ach dostarczy ły  zaledw ie 60 
procent posiadanych ilości b u 
raków . Poważne zaległości w

b u ra k ó w

dostawie bu ra kó w  m a ją  ró w 
nież n iek tó re  zespoły PGR w  
w o jew ództw ie  poznańskim  np. 
B ujanow o, Brzozów, Gorzów, 
K o tla  itd .

N ie  można pod żadnym  
względem dopuścić do tego, aby 
któ raś z c u k ro w n i z b ra ku  su
row ca m usia ła  przerw ać kam 
panię. T ak ie  postoje p rzyn io s ły 
by poważne s tra ty .

L is topad zbliża się k u  końco
w i i n iew ie le  ju ż  dn i pozostało 
do zakończenia kam pan ii cu
k row nicze j. Zespoły PGR. zale
gające z dostawam i bu raków  
do cukrow n i, pow in ny  do) ożyć 
wsze lk ich starań, aby w y k o 
rzystać w szystkie  ś rod k i i 
m ożliwości, aby w kró tce  za- 
kończyć dostaw y buraków .

Produkujemy nowe gatunki leków
' W  ostatn ich dniach C entra lny  

Zarząd Prżem. Farm aceutycz
nego zam eldował o p rze d te rm i
now ym  w yko na n iu  przez pod
leg łe  zakłady rocznego planu 
produkcy jnego , k tó ry  b y ł _ w yż
szy o 85 procent w  po rów na
n iu  z ub ieg łym  rokiem .

M. in. — o czym Drzed k ilk u  
dn ia m i p isa liśm y — Zak łady 
T archom ińsk ie  w yp ro d u ku ją  do 
końca roku  ponad p lan 105 m i
lia rd ó w  jednostek pen icy liny.

W I  kw a rta le  1952 rozpocz

n iem y p ro du kc ję  p e n icy lin y  
k rys ta liczne j oraz tzw . pen icy
lin y  p roka inow e j, t j.  połączenia 
pe n icy lin y  ze środkam i znieczu
la jącym i (a rtyku ł* dotychczas 
im portow any).

W  br. przem ysł fa rm ace u ty 
czny u ru cho m ił p rodukc ję  sze
regu nowych leków. N o w ow y- 
budowane zakłady w  S ta rogar
dzie rozpoczęły na skalę prze
m ysłow ą w ytw a rzan ie  su lfa tia 
zolu — środka p rzeciw ko róż

nego rodza ju  zakażeniom oraz 
b ro m u ra lu  — środka nasenne
go p rzeciw ko neurasten ii. P ro 
duku jem y, chw ilo w o  na skalę 
pó łtechniczną, lu m in a l — śro
dek leczący ciężkie stany bez
senności, depresję, padaczkę 
itd . Pod ję ta została p rodukc ja  
ev ipanu — cennego środka do 
narkozy c h iru rg ic z "e j. Je len io
górskie Z ak łady  Farm aceutycz
ne rozpoczęły p rodukc ję  h is ty - 
dyny  — środka p rzeciw ko o- 
w rzodzeniu je l i t  i  żołądka.

] \ n  marginesie

N o sta lg ia  a m e ry k a ń s k ic h  ra s is tó w
. . i ji i f \Tr>7'

A m e rvka ń sk i dz ienn ik  „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  zamieś
c ił n iedaw no specja lny doda - 
tek , poświęcony K ongu B e l
g ijsk ie m u, k tó ry m , ze względu 
na jego bogactwa na tura lne, 
szczególnie in te resu je  się k a p i
ta ł am erykański.

W  dodatku ty m  zna jdu je  się 
a r ty k u ł pod fascynu jącym  (dla 
am erykańsk ich  ras is tów ) ty tu 
łem :

„Ś c is ły  podzia ł rasow y — 
M u rz y n i zdają się z tym  g o 
dz ić “ .

O to obszerne w y ją tk i z tego 
a r ty k u łu :

„W  Kongo B e lg ijs k im  is tn ie 
je  ścisły podzia ł rasowy. Nie 
stw arza to jednak „p ro b le m u “ . 
N ik t  bow iem , a n a jm n ie j M u 
rz y n i, n ie  zdaje sobie sprawy, 
że w  K ongo m ogłoby być in a 
czej... W  każdym  w iększym  
m ieście is tn ie je  dzie ln ica k ra 
jo w có w  i  dz ie ln ica b ia łych . Jest 
rzeczą nie  do pom yślenia, by 
M u rz y n  m ógł wejść do restau - 
ra c ji,  ho te lu  lu b  m ieszkania w  
dz ie ln icy  b ia łych  nie  ja ko  s łu 
żący. A le  k ra jo w c y  zdają się 
z tym  godzić... ja k  to w yn ika  
ze słów  nieuprzedzonych i do
brze po in fo rm ow anych  A m e ry 
kanów , k tó rzy  d ługó p rz e b y 
w a li w  Kongo...

...(K ra jow cy) og ląda ją  ró w 
nież f ilm y , ale są one s ta ran
n ie  dobierane przez ludz i ż 
Zachodu i sk łada ja  się w  znacz
n ym  stopniu ze specja ln ie spre
parow anych  f ilm ó w  dokum en
ta lnych ...

A m erykańscy m isjonarza, 
przyw ódcy, ko ła  gospodarcze 
nie  k ry ty k u ją  tego systemu... 
Tw ie rdzą  ory, że k ra jo w c y  w 
Kongo... są po prostu dz ikusa
m i, m ic  n ie  w iedzą o form ach 
życia społecznego i państwo -  
wego, po w iększej części są 
analfabetam i... i muszą on i s i
łą  być k ie ro w a n i w  „o jc o w s k i“  
sposób.

Jedyny p rze jaw  czegoś w  ro 
dzaju ruchu n iepodleg łościowe
go wśród k ra jo w có w  m ia ł m ie j
sce w  roku  1924, k iedy  n ie ja k i 
K im b an gu  założył sektę r e l ig i j 
ną opartą  na w ierze chrześcijań
skie j... w  oko licy  m iędzy Leo - 
p o ld v ille  i M atad i.

Rząd w  obaw ie, że sekta m o
że stać się niebezpieczna w  sen
sie po litycznym , na w szelki 
wypadek w y tę p ił k im bang izm  
przy zastosowaniu środków  za
chodnich. K im b an gu  i jego 
zw o lennicy zosta li rozproszeni 
w  n ie w ie lk ich  obozach na pó ł
nocnym  wschodzie k ra ju , gdzie 
pozostają dotychczas“ .

D la  ścisłości zmuszeni jesteś
m y sprostować, że po pierwsze 
— pow stan ie pod wodzą K im 
bangu m ia ło  m iejsce nie w  ro 
k u  1924, ja k  pisze „N . Y. H e
ra ld  T rib u n e “ . ale w  roku  1921. 
O czym redak to rzy  tego pisma 
w idoczn ie nie w iedzą, bo i po- 
cóż am erykańscy n a d lu d z i 
m ie lib y  się przemęczać nauką 
h is to rii. Po d rug ie  — o czym 
wiedzą, ale czego n ie  chc ie li 
napisać —  pów stan ie to  m ia ło

zdecydowanie po lityczny, w o l
nościowy cha rakte r. 1 zostało 
ono s tłum ione przez w ładze ko 
lo n ia ln e  „p rzy  użyciu zachod
n ich  ś rodków “  n iezw yk le  
k rw a w ó . O w i „posłuszni i 
„n ie  in te resu jący  się p o lityką ' 
M u rz y n i z Konga pow sta li 
p rzec iw ko  ko lo n ia ln ym  cię- 
m ięzcom jeszcze w  roku  1926. 
1927 oraz w  la tach 1931-32. Za 
każdym  razem pow stan ia te 
b y ły  'k rw a w o  tłum ion e  i „n ie 
w ie lk ie  obozy“  zape łn ia ły  się 
(i w  dalszym  ciągu zapełn ia ją  
się) no w ym i o fia ra m i te rro ru .

A m e ryka ń sk i uczeń Rosen
berga, k tó ry  jest tw ó rcą  cy to 
wanego a rty k u łu , n ie  przypad
k iem  zach łys tu je  się z zachw y
tu  d la  w spaniałości „p ra w d z i
w ie i  idea ln ie4 rasistowskiego 
sposobu rządzenia Kongiem . 
I wzdycha: gdyby ta k ie  syste
m y, ja k  w  Kongo, można by ło  
zastosować na ca łym  świecie, 
k tó ry m  by  rz ą d z ili „rasow o 
w yżs i“  am erykańscy n a d lu 
dzie, szeroko stosując „ś ro d k i 
zachodnie“  w  rodza ju  „ro z p ra 
szania w  n ie w ie lk ich  obozach“ .

T y lk o , że ja k o  100-procento- 
w y  A m eryka n in , m ający w s trę t 
do h is to r ii,  entuzjasta tego 
„now ego po rządku“  us iłu je  
zapomnieć o sm utnym  końcu 
swych h itle ro w s k ic h  poprzed
n ików .

A  ta h is to ria  je s t przecież 
taka pouczająca...

RA

M A R C E L I  N O W O T K O
(W  9 ro c z n ic ę ,ś m ie rc i)

28 lis topada m ija  9 la t od 
c h w ili,  gdy zg iną ł M a rce li No
w o tko  — boha te rsk i syn na
rodu polskiego, p łom ienny 
kom unista , ż a r liw y  pa trio ta , 
n iez łom ny b o jo w n ik  S D K P iL , 
K P P  i PPR, p ie rw szy sekre
ta rz  P o lsk ie j P a rti i R obo tn i
czej. S kry tobó jcza  ku la  p lu 
gawego p row oka to ra , nasła
nego przez dw ó jkę , przecię ła 
życie w yb itnego  p rzyw ódcy 
po lsk ie j k lasy robotn icze j.

W  styczn iu  1942 roku  g ru 
pa kom un is tów  z M a rce lim  
N ow o tką  na czele u tw o rzy ła  
Polską P a rtię  Robotniczą. 
T rzon  k ie ro w n iczy  PPR sta
n o w ili kom uniśc i, sw ó j hart, 
pośw ięcenie i o fiarność czer
pała PPR z tra d y c ji boha te r
sk ich  w a lk  KPP.

W ponurych  la tach o ku 
pac ji, gdy p ła tne  agen tu ry  
L o ndynu  i W aszyngtonu, po
wodowane ego is tycznym i in 
teresam i k la so w ym i b u rżu - 
a z ji i obszarn ictw a u s iło w a ły  
rozbro ić  naród Zdradzieckim  
hasłem „s tan ia  z b ron ią  u no
g i“ ; gdy w szystk ie  od łam y 
po lityczne  b u rżu a z ji i obszar
n ic tw a  zdradza ły  in te resy na
rodu ; gdy zbankru tow ane  i 
p rzegn iłe  k l ik i  reakcy jne  
w spó łdz ia ła ły  zarów no z ge
stapo, ja k  i  z w yw ia d e m  an- 
g lo -a m erykańsk im , — • Polska 
P a rtia  Robotn icza w ezw ała 
naród do w a lk i o w yzw o len ie  
narodow e i społeczne. Polska 
P a rtia  R obotn icza  b y ła  je d y 
ną siłą , k tó ra  p o ryw a ła  za so
bą masy ludow e do w a lk i z 
okupan tem  h itle ro w s k im , o 
p ra w d z iw ie  n iepod leg łą  o j
czyznę, o Polskę Ludow ą.

W  czasach, gdy h itle ro w ska  
m achina w o jenna  podb iła  n ie 
om al całą Europę i zdawała 
się być n iezwyciężona, —  
PPR n ie  ty lk o  budz iła  w  na
rodzie nadzieję zw ycięstw a, 
ale natchnęła  m asy ludow e do 
czynnej w a lk i o przyśpiesze
nie tego zw ycięstw a. PPR 
k rz e w iła  w  narodzie  w ia rę  i 
pewność w  zw yc ięstw o  A rm ii 
R adzieckie j, p rzekonanie , że 
zw ycięstw o Zw iązku  Radziec
kiego będzie i naszym z w y 
cięstwem , że na ru inach  Rze
szy h itle ro w s k ie j pow stan ie  
w span ia ły  gmach now e j, w o l
nej P o lsk i, w  k tó re j gospoda
rzem będzie lud pracu jący.

Pow stan ie  P o lsk ie j P a rtii 
R obotn icze j by ło  h istoryez- 

| nym  zw ro tem , zapow iedzią 
spe łn ien ia  m arzeń w ie lu  po
ko leń na jlepszych synów  na
rodu- o Polsce w o ln e j, s ilne j 
i  sp ra w ie d liw e j.

D zie je  pow stan ia  PPR są 
na jśc iś le j zw iązane z n a zw i
skiem  je j p ierwszego sekre ta
rza i czołowego przyw ódcy. 
M arcelego N ow o tk i.

Szlachetna postać M arce le 
go N o w o tk i fo rm ow a ła  się 
w  c iężk im  życiu robo tn ika  
w  ka p ita lis tyczne j Polsce

C hrzest b o jo w y  o trzym a ł je 
szcze w  szeregach S D K P iL , 
do K P P  przeszedł ju ż  ja ko  
zahartow any w  w alce b o jo w 
n ik  o Polskę socja listyczną. 
M arce lem u Nowotce w łaściw a 
by ła  bezgraniczna w ierność 
dla k lasy robotn icze j, w ie r 
ność d la  idea łów  p a rt ii.  N a le
żał on do w ie lk ie j p le jady  
K P P -ow ców , d la  k tó ry c h  w ła 
sne życie i p a rt ia  b y ły  n ie roz- 
dz id lnym  i jednoznacznym  
pojęciem . T a k im  zna li go, ro 
bo tn icy  W arszaw y, Łodzi i 
Zagłębia, ta k im  zna li go to 
warzysze w  w ięzien iach sa
nacy jne j P o lsk i, w k tó rych  
spędził 10 la t swego życia, 
ta k im  zna li go towarzysze, 
gdy w  la tach o kupac ji budo
w a ł Polską P a rtię  Robotniczą.

M a rce li N ow o tko  b y ł ży
w ym  ucie leśn ien iem  K p P -o w - 
sk ie j tra d y c ji,  je j p a tr io tyzm u  
i u m iło w a n ia  ludu, idącego 
w  parze z uczuciam i p ro le 
ta riack iego  in te rn a c jo n a lizm u  
i m iędzynarodow e j so lida rno 
ści mas pracu jących. Całe ży
cie M arcelego N o w o tk i by ło  
przepojone dążeniem do zacie
śn ien ia  b ra te rsk ie j w ięz i lu 
du polskiego z p ie rw szym  
państw em  soc ja lis tycznym , ze 
Z w iązk iem  R adzieckim , by ło  
po tw ie rdzen iem  p ra w d y , że 
kam ien iem  p rob ie rczym  in 
te rn a c jo n a lis ty  jes t jego sto
sunek do ZSRR.

M a rce li N ow o tko  u ro d z ił 
się w  1893 roku. O jciec jego 
ro b o tn ik  fo lw a rczn y , b y ł sta
je n n ym  u b r. K ras ińsk iego  w 
m a ją tk u  K rasne (pow. C ie
chanów). W  1908 r. M a rce li 
N ow o tko  rozpoczął p ra k ty k ę  
ślusarską w  tam te jsze j cu
k ro w n i i został w y k w a lif ik o 
w anym  ślusarzem. Do 
S D K P iL  w s tą p ił w  la tach 
p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j. 
Z w yc ięs tw o  W ie lk ie j S o c ja li
stycznej R e w o lu c ji P aździer
n iko w e j, k tó ra  p rzyn ios ła  n ie 
podległość n a rodow i po lsk ie 
mu, zastało N ow otkę  w C ie
chanowie. Jako działacz 
S D K P iL  b ra ł udzia ł w o rg a n i
zow aniu p a r t ii  kom un is tycz 
nej i u tw o rze n iu  Rad D ele
gatów  R obotniczych. Na w ie 
cach i zebraniach ro b o tn i
czych p ię tn o w a ł p raw icow ych  
p rzyw ódców  PPS, k tó rzy  
sprzęgli się z p iłsudczyzną 
w yda jąc masy pracu jące na 
łu p  bu rżuaz ji. Za udz ia ł w  
w algę p rzec iw ko  na jazdow i 
P iłsudskiego na R epublikę  
Radziecką N ow o tko  b y ł p rze 
śladow any, a w końcu skaza
ny na ka rę  śm ierc i. D z ięk i 
pomocy ro b o tn ikó w  u c iek ł z 
C iechanowa, zdo ła ł zm y lić  
pogoń i os ie d lił się w  m ie jsco
wości Łapy. Od tęgo czasu 
zaczął się d la M arcelego N o
w o tk i d łu g i okres n ie lega lno
ści — życia zawodowego re
w o lu c jo n is ty  W  1929 roku  zo
s ta ł aresztow any i skazany na 
4 la ta w ięzien ia . Po w y jśc iu

z w ięz ien ia  tow . N ow o tko  na
tychm ias t w ró c ił dp czynnej 
pracy p a rty jn e j. G dy znów 
w pad ł w  łapy  zb iró w  faszy
stow skich , został skazany na 
12 la t w ięzien ia .

W rzesień 1939 roku  zastaje 
M arcelego N ow otkę  w  w ięz ie 
n iu  w  R aw iczu. Razem z in 
n y m i w ięźn iam i p o lity czn ym i 
w y ła m u je  k ra ty  w ięz ien ia  i 
w yrusza do W arszaw y, by 
stanąć w  je j obronie. Po k lę 
sce w rześn iow ej p rzebyw a 
przez pew ien czas na te ren ie  
Z w ią zku  Radzieckiego, .lecz 
ciągle rw ie  się do k ra ju , do 
w a lk i o jego wplność. W k o ń 
cu 1941 roku  wrraca przez l i 
n ię  fro n tu  do W arszaw y z 
m yślą  o zo rgan izow an iu  no
w e j p a rt ii k lasy robotn icze j 
ja k o  czołowego oddzia łu  na
rodu polskiego w  walce prze
c iw ko  okupan tow i. Po p rzy 
byc iu  do W arszaw y M a rce li 
N ow o tko  p rzys tępu je  na cze
le g ru p y  dzia łaczy k o m u n i
stycznych do organ izow an ia  
PPR. W now ozorganizow anej 
p a rt ii tow . N ow o tko  obe jm u 
je  stanow isko sekretarza K o 
m ite tu  C entra lnego.

Od p ie rw szych  d n i swej 
dz ia ła lności p rzys tępu je  do 
tw o rzen ia  G w a rd ii L u d o w e j—  
o rgan izac ji zb ro jne j do w a lk i 
z okupantem . N ow o tko  jes t 
duszą i  m o to rem  p a r t i i  i  p ro 
wadzonej przez n ią  w a l
k i. Pod jego k ie ro w n ic tw e m  
k ra j zaczyna się pokryw ać 
siecią o rgan izac ji p a rty jn y c h  
Coraz częściej p o ja w ia ją  się 
P P R -ow skie  w yd a w n ic tw a , 
w zyw a jące  do zb ro jn e j w a lk i 
z okupantem .

W p ierw sze j odezw ie P o l
sk ie j P a r t i i  R obotn icze j do 
narodu zn a jdu jem y następu
jące słow a napisane w łasno
ręcznie przez tow . N ow otkę :

„R odacy! Naszym św ię tym  
obow iązkiem  je s t n iesienie 
w szechstronnej i ja k  n a jw y 
da tn ie jsze j pom ocy boha te r
sk ie j A rm i i  C zerw one j! —  
P op ie ra jc ie  ze w szystk ich  s ił 
zb ro jne  w ys tąp ien ia  przeciw  
a rm ii faszystow skich zabor
ców! — Niech d ru g i fro h t 
pow stan ie  na ty łach  a rm ii h i
tle ro w s k ie j! — W zm acnia jc ie  
ze w szystk ich  s ił so lidarność 
bo jow ą naszego narodu! — 
Pędźcie precz z fa b ry k  i w a r
sztatów , ze wsi, chat, z w ła 
snej rodz iny  zd ra jców  i p ro 
w oka to rów , w szystk ich  po
p leczn ików  faszyzm u! — Do 
bo ju ! Do w a lk i o W olną i 
N iepod leg łą  Polskę! Z w yc ię 
żym y !“

Rozwój p a r t i i  i w zros t je j 
w p ły w ó w  doprow adza ł oku
panta do wściekłości. A le  
n ie  ty lk o  okupan t zg rzy ta ł 
zębami, odczuw ając d o tk liw ie  
ciosy zadawane przez PPR i 
G w ard ię  Ludow ą, zg rzy ta li 
rów n ież zębami orędow n icy 
rodzim ych k a p ita lis tó w  i ob

szarn ików , pacho łkow ie  L o n 
dynu  i W aszyngtonu. Z rę k i 
przez n ich nasłanego p row o 
ka to ra  zg iną ł jes iennym  w ie 
czorem 28 lis topada 1942 ro 
ku  M a rce li N ow otko .

M o rde rcy  i  ich m ocodawcy 
sk ie ro w a li śm iercionośną 
broń w  M arcelego N ow otkę  
przede w szys tk im  dlatego, że 
p ragnę li osłabić PPR —  p a r
tię  k lasy robo tn icze j, o rg a n i
za torkę  w a lk  n a ro d o w o -w y
zwoleńczych, aw angardę na
rodu w  walce o Polskę Lud o 
wą. M a rce li N ow otko , syn 
ludu, s ta ry , zahartow any żoł
n ie rz  re w o lu c ji, p łom ienny 
p a tr io ta , do szp iku  kości 
p rze n ikn ię ty  zasadami in te r 
nac jona lizm u, b y ł z p u n k tu  
w idzen ia  d w ó jk a rz y  zaporą 
przed pene trac ją  w roga do 
szeregów PPR. A le  w rogo 
w ie  p rze lic zy li się, p rzyp u 
szczając, że śm ierć tow . N o
w o tk i podw aży is tn ie n ie  i 
zw ichn ie  słuszną lin ię  p a rt ii. 
P a rtia  się n ie  zachw iała, po
m im o n iepow etow ane j s tra ty , 
n ie  dała się zastraszyć ani 
zepchnąć na m anowce opo r
tu n izm u  i nac jona lizm u, nie 
dała się sprow adzić z je d yn ie  
słusznej d rog i bezw zględnej 
w a lk i z okupantem , z d rog i 
sojuszu po lsko-radzieckiego, z 
d rog i w a lk i o Polskę ludu  
pracującego.

Spraw a, k tó re j całe swe 
życie bez reszty ocjdał M a r
celi N ow o tko  tr iu m fu je . P o l

ska, o ja k ie j m arzy ł, rośnie 
i ro z w ija  się ja ko  w o lne  i  
n iepodleg łe  państw o lu d u  
pracującego.

W spółtow arzysze b ro n i 
M arcelego N o w o tk i, z k tó ry 
m i w spó ln ie  w a lczy ł p rzec iw 
ko k rw a w e m u  reż im ow i p i ł-  
sudczyzny, z k tó ry m i razem 
tw o rz y ł Po lską P a rtię  R obot
n iczą i  G w ard ię  Ludow ą —  
kom un is tyczny  trzon  po lsk ie 
go ruchu  robotn iczego pod 

I przew odem  tow . Eoiesław a 
, B ie ru ta  —  u c h ro n ili naszą 
I p a rtię  przed niebezpieczeńst- 
; w em  k o n trre w o lu c y jn e j go- 
i m u łkow szczyzny, pop row adz i- 
j l i  p a rtię  je d yn ie  słuszną drogą 
m arks izm u -le n in izm u , k tó rą  

i k roczy dziś na czele k lasy ro 
botn icze j, na czele narodu 
Polska Z jednoczona P a riia  
Robotnicza.

Życ ie  i  w a lka  M arcelego 
N o w o tk i, bohatera po lsk ie j 
k lasy  robo tn icze j, jest i po
zostanie źród łem  na tchn ien ia  
dla poko leń budow niczych 
P o lsk i S ocja lis tyczne j, źró
d łem  na tchn ien ia  do w a lk i 
ze w szys tk im  co stare i prze
gn iłe , w ezw aniem  do czu jno
ści wobec w roga klasowego 
i hasłem do pogłęb ien ia  p rz y 
ja ź n i ze Z w ią zk ie m  Radziec
k im .

M a rce li N ow o tko  zawsze 
żyć będzie w  pam ięci nasze
go narodu, naszej k lasy ro 
bo tn icze j, naszej p a r t ii.

Ponad 17 milionów j 
wid/ów obejrzało fiłim  
radzie« kie w Wiesia« u 
póqłęben?a przyjaźni 

poisko-radzieckiej
(f) O lb rzym ią  popu larnością 

cieszył się F es tiw a l F ilm ó w  Ra
dzieckich, zorganizow any w  
bież. roku  z o ka z ji M iesiąca 
pogłębienia p rzy jaźn i po lsko -  
radz ieck ie j. F ilm y  fes tiw a low e 
w yśw ie tla ło  ogółem 150 k in  w 
m iastach, 857 sta łych k in  w ie j
skich, 202 w ie jsk ie  k in a  rucho 
me oraz 370 k in  ośw iatow ych.

Ofeółem w  M iesiącu f i lm y  ra 
dzieckie w yśw ie tlane  zarówno 
w  program ie  fes tiw a lo w ym , ja k  
i poza Festiw a lem  zna lazły się 
na ekranach 2.126 k in , a obe j
rza ło  je  ponad 17 m ilio n ó w  w i
dzów.

Sukcesy kolejarzy 
gdańskich

(f> M etoda prowadzenia cięż
k ich  pociągów pozwala k o le ja 
rzom  zw iększyć w yko rzystan ie  
taboru , zm niejszyć zużycie w ę
gla na jeden to n o k ilo m e tr — a 
przez to przyczyn ia się do ob
n iżen ia  kosztóyz w łasnych kolei.

Najlepsze osiągnięcia w  sto 
sowaniu te j m etody uzyskano w 
G dańskie j D y re k c ji Cfkręgowei 
K o le i, w  k tó re j w  I I I  kw a rta le  
br. c iężkie pociągi p row adziło  
29,5 procent w szystk ich  drużyn 
parow ozow ych.

Kurs kombajnistów 
węglowych w Zabrzu
(f) C en tra lny  Ośrodek Szkole

nia  O bsługi M aszyn G órniczych 
w  Zabrzu zorgan izow ał p ie rw 
szy ku rs  dla kom b a jn is tów  w ę
g lowych.

Na ku rs  p rzyb y ło  z kopa lń  
26 na jlepszych gó rn ikó w -m e - 
chan ików , posiadających duże 
doświadczenia w  obsłudze m a
szyn.

In s tru k ta ż  p rzy  obsłudze^ 
kom b a jnu  prowadzą znani i 
dośw iadczeni sztygarzy m a
szynow i ko p a ln i „Z ab rze -Z a - 
chód“  Paw eł G rzesiok i  Jan 
Szeliga.

Budując socjalizm i wzmacniając siły ojczyzny 
-  wzmacniamy siły całego obozu pokoju

Przemówienie Iow. Osiapa Dłuskleoo na zebraniu sprawozdawczym w Warszawie
z II sesji Światowej Rady Pokoju

(f) Na zebran iu  spraw ozdaw czym  z w iedeńsk ie j sesji 
Ś w ia to w e j Rady P oko ju , k tó re  odby ło  się w  W arszaw ie 
26 bm., członek Ś w ia to w e j R ady P oko ju  i członek P rezyd ium  
P K O P  Ostap D łu sk i, w y g ło s ił obszerny re fe ra t o przeb iegu 
obrad sesji w iedeńsk ie j na tle  sy tu a c ji m iędzynarodow e j.

M ów ca p rzeds taw ił przewagę 
s i ł% obozu poko ju  nad' s iłam i 
w o jn y  i n a k re ś lił pe rspektyw y 
rozw o ju  w a łk i o pokój na św ię 
cie.

„N ap ięc ie  w  sy tuac ji m iędzy
narodowej — s tw ie rd z ił Ostap 
D łusk i — w yw ołane jes t dąże
niem  sfe r im peria lis tycznych , a 
zwłaszcza czołowej s iły  im 
p e ria lis tów  — Stanów  Z jedno
czonych, do zdobycia panowania 
nad św iatem  drogą rozpętania 
trzecie j w o jn y  św ia to w e j“ .

P rzec iw staw ia jąc św ia t poko
ju  obozowi w o jny , O stap D łu 
ski podkreśla : W ojna agresyw
na, zaborcza jest nie do pogo
dzenia z samą is to tą  socjalizm u. 
P o lity k a  poko ju  jest n ieodłącz
ną, składową częścią p o lity k i 
państwa socja lizm u i państw 
dem okrac ji ludow e j na drodze 
do socjalizm u. W ojna związana 
jest z kap ita lizm em , z is tn ien iem  
klas pasożytniczych, klas w yzy 
skiwaczy, k tó re  w  w o jn ie  widzą 
narzędzie u ja rzm ien ia  i w yzy 
sku obcych ludów , rozszerzenia 
ry n k ó w  zbytu , zdobyw ania su
rowców.

P o lityka  ZSRR by ła  i  jes t po
lity k ą , k tó ra  postaw iła  sobie za 
zadanie zabicie w o jny.

Wobec jasne j, konsekw entne j 
p o lity k i pokoju, prowadzonej 
przez ZSRR,, wobec p rze kon u ją 
cej s iły  p ropozyc ji k ra ju  socja
lizm u  w  dziedzin ie rozb ro jen ia  
i  zakazu b ro n i atom ow ej, pod
żegacze w o jen n i zdają sobie je 
dnak Sprawę, że coraz t ru d 
n ie j jest nadal oszukiwać ludzi 
dotąd oszukiw anych „w id m e m “ 
szykujące j się rzekom o agresji 
ze strony państw  pokoju.

U zna li w ięc ci panow ie za sto
sowne rozszerzyć arsenał swych 
środków  propagandowych i 
zainscenizowali kom edię „o fen 
sywy po ko jo w e j“  na toczącej się 
obecnie sesji ONZ w  Paryżu. 
A le  jednocześnie z tą „o fe n 
sywą poko jow ą“  — organ izu ją  
w idow isko  spotkania w  tym że 
P aryżu z Adenauerem , na k ró t
ko  przed posiedzeniem tzw . Ra
dy A tla n ty c k ie j —  w  celu osta

tecznego wciągn ięcia  N iem iec 
zachodnich do agresji i  p rzy 
spieszenia ich rd m ilita ry z a c ji.

M ów iąc da le j o dwóch ognis
kach agresji, ja k ie  im p eria lizm  
am erykański tw orzy, odbudo
w u jąc  m ilita ry z m  japońsk i i  
n iem iecki, Ostap D łusk i wska
zuje: „Jesteśm y św iadkam i
zbrodn i us iłow an ia  odbudowy, 
ponow nej in tro n iz a c ji w  N iem 
czech te j ciem nej, złowieszczej 
mocy, przeciw  k tó re j w  latach 
osta tn ie j w o jn y  powstała cała 
ludzkość.. Odbudowy h i t le r y z 
m u i W ehrm achtu.

W  św ie tle  p lanów  im p e ria 
lizm u  w  stosunku do N iem iec 
tym  jaśnie jsza, zrozum iała 
sta je  się d la  każdego Polaka 
p o lity k a  naszego rządu — po
l i ty k a  p rz y ja ź n i i  współpracy 
z NRD.

P rzeciw  te j po lityce  po lsk ie j, 
p rzec iw  po lityce  poko ju  i  ob ro
ny  naszej n iepodległości w y 
stępu ją  n ie d o b itk i rea kcy jn e j, 
sanacyjno -  m iko ła jczykow sko - 
endeckie j em ig rac ji. Pogrobow - 
cy sanacji, n ie liczne i  n ie rę - 
prezentu jące n ikogo k l ik i  w y 
rzucone poza naw ias narodu 
o fia ro w u ją  A denauerow i — ja k  
■Zagłoba N id e rla n d y  —  nasze 
Z iem ie Zachodnie. T ru m a n o w i 
i jego sate litom  chodzi o to, by 
u ła tw ić  A denauerow i tw o rze 
n ie  W ehrm achtu  i  wciągn ięcie  
N iem ców  do w o jny . Chcą mu 
zapłacić Polską, a weksel podp i
sują za judaszowe s re b rn ik i ja k  
zawsze n iew yp ła ca ln i andersy. 
m ackiew icze, Czapscy, zalescy. 
T rum an y  i  chu rch ille  płacić 
chcą A denauerow i p o lsk im i 
ziem iam i, andersom zaś plącą 
w  dolarach. S tworzono w  ty m  
celu specja lny fundusz. Z tego 
to funduszu judaszowego za
silane są szp iegow sko-dyw er- 
sy jne organizacje andersów i 
m ikoła,jeżyków .

Ci Targow iczanie, kupczący 
k rw ią , życiem, niepodległością 
własnego narodu w  im ię  swych 
p rz y w ile jó w  i  praw a do w y z y 
sku po lsk ich  mas lu dow ych  — 
on i to  w łaśn ie  przez sw oją

szeptaną propagandę i  przez 
swe szczekaczki us iło w a li od
wieść P o laków  od p o lity k i 
p rzy jaźn i i sojuszu z ty m i 
N iem cam i, k tó rzy  ta k  ja k  i m y 
w idzą w rogów  w  im peria lizm ie  
am erykańsk im  i  ich adenauerow 
skich sługusach, k tó rz y  walczą 
o pokojowe zjednoczone N iem 
cy, o rea lizac ję  uk ład u  pocz
damskiego, o n ie tyka lność g ra
n icy  na Odrze i Nysie, g ran icy 
poko ju  i b ra te rs tw a  z NRD.

Polscy członkow ie Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  popa rli ca łkow ic ie  
rezo lucję  w iedeńsk ie j sesji Ra
dy, k tó ra  stw ierdza z zadowo
len iem  rosnący ruch oporu 
przec iw  re m ilita ry z a c ji w  N iem 
czech zachodnich, w id z i w  w a l
ce ludu n iem ieckiego przeciw  
re m ilita ry z a c ji skuteczną pomoc 
dla spraw y poko ju  i wzyw a do 
a k c ji so lida rnościow ej z ludem  
n iem ieck im , we w spólnym  dąże
n iu  do pokojowego rozw iązania 
spraw y Niem iec.

M ówca podkreśla, że w y s ił
k i  p raw icow ych  soc ja ldem o
k ra tów , tych  w ie rnych  psów 
ka p ita łu , n a je m n ikó w  podżega
czy w o jennych , n ie  po tra fią  po
w strzym ać rosnącej fa li w a lk i 
k lasy robotn icze j i  mas p ra cu 
jących wszystk ich k ra jó w 'p rz e 
c iw  w o jn ie , w a lk i o wolność i 
niepodległość, przeciw  po lityce 
tru m a n ó w  i adenauerow. W alka 
p rzeciw  re m ilita ry z a c ji N ie  -  
m ieć zna jdu je  sw ój w yra z  we 
F ra n c ji w  potężnym  ruchu  po
ko ju , p rze jaw em  któ rego  jest 
m .in. „p o w ita n ie “ , zgotowane 
A denauerow i w  Paryżu.

M ów ca p rzypom ina da le j, co 
p isa ł pod adresem rządu fra n 
cuskiego w y b itn y  pub licys ta  
P ie rre  C ourtade: „C zy zgadza
cie się na ewentualność, że 
F ranc ja  pó jdz ie  na w o jnę  w  Ce
lu  zdobycia Śląska ■ i Prus 
W schodnich dla n iem ieckich  od
wetowców? Odpowiedzcie tak  
lu b  n ie: zgadzacie się z tym , 
by F rancuzi poszli na w o jnę  w  
im ię  odrodzenia T rzecie j Rze
szy, Reichu? — albo uznacie — 
m ów i Courtade — granice na 
Odrze i Nysie, a lbo szuka j
cie Francuzów , k tó rzy  da liby  
się źabić na Odrze i Nysie pod 
dowództwem  nazistowskiego 
gen. Speidla. F rancuzów  t a 
k ic h  n ie  zna jdziecie“ ,

N ie, towarzysze —  m ó w i , 
| Ostap D łu sk i — nie znajdą, nie 
I znajdą też W łochów , an i Bel -  
I gów, nie zna jdą żołdaków  w  E u

rop ie ! Sprawa g ran icy nad 
O drą i Nysą stała się sprawą 
w szystk ich  obrońców poko ju  na 
ca łym  świecie!

Obóz po ko ju  jest pew ny 
zwycięstwa, ale n ie  chce w o j -  
ny. Z d ru g ie j s trony fa k t, że 
jesteśm y s iln ie js i n ie  oznacza 
jeszcze, że im p e ria liśc i czując, 
że poko jow e dążenia ludów  do 
w olności, do lepszych fo rm  
w spółżycia narodów , do lepsze- 

| go, światle.iszego życia p rz y b li
żają kres ich panowania, nie 
zechcą ja k  straceńcy, k tó ry m  
ju ż  wszystko jedno, spróbować 
podpa lić  św ia t. D latego ruch 
poko ju  m usi być tak  s ilny , by 

j na jm n ie jszą naw et prow okac ję  
i zd ław ić  w  zarodku.
| G w aranc ją  zwycięstwa s ił po- 
| ko ju  je s t n iezłom na potęga 

ZSRR. dokoła którego skup ia ją  
się na rody od Łaby po Ocean 
S poko jny i  obrońcy poko ju  na 

i ca łym  świecie. ponad połowa 
j ludzkości. Jeś liby jednak im pe- 
j r ia łiś c i m im o to poszli na p ro - 
| w okację — każda w ojenna p ro - 
I w okac ja  im p e ria lizm u  m usi za- 
I kończyć się śm iercią  k a p ita li-  
j zmu

Niech w iedzą panow ie im pe
ria liśc i, że naród po lsk i, że lu d  
po lski, k tó ry  w  h is to r ii naszej 
k rw ią  swą w yp isa ł n a jp ię k n ie j
sze k a r ty  boha te rsk ie j w a lk i o 
wolność Waszą i  naszą, o n ie 
podległość O jczyzny, o postęp i  

i socja lizm  —  n igdy w ięce j n ie  
! ugnie się pod obcym  jarzm em ,
| n ie  pozw o li naruszyć św ię tych 
S granic  swej O jczyzny, P o lsk i 
i Ludow e j.
! B udu jąc socja lizm  i  wzm ac- 
| n ia jąc  s iły  Polski, w yp e łn ia m y 
• nasz obow iązek wobec k lasy ro 

botnicze j całego św iata i  obo- 
j w iązk iem  naszym jest wzm ac- 
I n iać solidarność naszą z je j w a l-  
!
i W  sojuszu z ZSRR —  w  soju

szu z k ra ja m i dem okrac ji ludo - 
j w ej — w  sojuszu z obrońcam i 
| pokoju na ca łym  św iecie — pod 
) k ie row n ic tw e m  naszej P a rtii i  
j tow . B ie ru ta , pod zw ycięsk im  
i sztandarem  towarzysza Stahna 
!—  osiągniem y zwycięstwo. iD lu -  
I gotrwa le  oklaski) .
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C z y t e ln i c y  i  k o re s p o n d e n c i  p iszą  
Spór trwa, a młodzież się nie uczy

W  prew en to rium  M in is te r
s twa Z drow ia  w Józefow ie ko 
to O twocka przebywa w każ
dym  turnusie , zm ienia jącym  się 
co sześć tygodn i oko io 70 
dzieci. W m a ju  br. dom ten 
prze ję to od Zakładów  W y tw ó r
czych A p a ra tu ry  O ś w ie tle n io 
w e j (W arszawą — Okęcie) M i
n is te rs tw o Zdrow ia.

W tu rnus ie  od 28 września 
do 5 listopada br. z sześciu prze
byw ających w  domu dziewczy
nek (na 70 m iejsc!) została ty l 
ko  jedna. Dla tych k ilk u  
dziewczynek. a później ty lk o  
dla jedne j u trzym yw ano perso
nel składa jący się z 21 osób.

5 listopada rozpoczął się no
w y  turnus, p rzy jecha ło  około 
50 chłopców, przeważnie z V, 
V I i V I I  klasy. Są między n i
m i jednak i dzieci z innych* 
klas, chociaż M in is te rs tw o  
Zdrow ia  zapewniało, że p rzy 
syłać będzie m łodzież ty lk o  z 
trzech w ym ien ionych klas.

W zeszłorocznych turnusach 
b y ły  prowadzone z dziećm i le k 
cje. W d ru g ie j po łow ie s ie rp
nia  br. W ydzia ł O św ia ty Pre
zyd ium  W arszaw skie j W oje - 
w ódzk ie j Rady Narodowej prze
p row adz ił inspekcję domu Z 
w iz y ta c ji te j wyciągn ię to w n io 
sek, że w  obecnym stanie orga-

n izacy jnym  prew en to rium  (brak 
np. specja lnych izb zajęć itd.) 
podjęcie akc ji nauczania dzieci 
jest n iem ożliw e. Tymczasem 
w yda je  się, że lep ie j uczyć dzie
ci w  gorszych w arunkach, niż 
n ie  uczyć wcale. Zresztą W y
dzia ł O św ia ty gotów jest zm ie
nić swoją decyzję o ile M in i
sterstwo Zdrow ia  w łączy p re
w en to rium  do Państwowego Ze
społu P rew ento riów .

N ie wchodzę w to, czy nie na
leżałoby tego ■ is to tn ie  zrobić. 
A le  dlaczego dzieci muszą t ra 
cić cenny czas — póki dw ie 
in s ty tu c je  nie uzgodnią swych 
stanowisk?

Co odpowiedzieć rodzicom, 
k tó rzy  pos tanow ili odebrać 
dzieci, a k tó rych  n ic  n ie  obcho
dzą spory kom petencyjne m ię
dzy W ydzia łem  O św ia ty, a M i
n isterstw em  Z drow ia , bardzo 
żywo za to obchodzi nauka ich 
dzieci?

Co odpowiedzieć chłopcom, 
gdy co dzień po kilkanaście  razy 
py ta ją : k iedy  wreszcie ro z 
poczniem y naukę? Co pcw ie  - 
dzieć m łodzieży, k tó ra  zrze - 
szyła się ju ż  w  samorząd i 
ogłosiła w spółzaw odn ictw o po
m iędzy trzema zespołami?

Z O F IA  TO K  A BZOW A  
Falenica

Uwagi o pewnej spółdzielni

A my wolimy „Mocne“
W  Zakładach S tarachow ic

k ich  pracuje dużo ludzi z oko
lic . Rano i w ieczorem  u licam i 
S tarachow ic przechodzą setki 
robo tn ików , k tó rzy  po drodze 
chcą zaopatrzyć się w papiero
sy w kioskach. N iestety, w 
kioskach są w szystkie  papiero
sy prócz „M ocnych “ .

Podobno PZGS w  S taracho

wicach, nie m ając żadnego za
rządzenia, zmusza k io sk i do 
bran ia „G ó rn ik ó w " i „L o tn i - 
k ó w “  W przec iw nym  w ypadku  
odm aw ia się po prostu dostawy 
„M ocn ych “ , chociaż sprzedawcy 
a la rm u ją , że ludzie  dom agają 
się w łaśnie „M ocn ych “ .

EDW AR D NO W AK  
Skarżysko-Kamienna

K ro n ika  w ydaw nicza
5 BROSZUR  

O NO W YCH C H IN A C H
Nakładem  „K s ią żk i i W iedzy“  

ukazał się 1 zeszyt serii bra- 
szur „C h iny  Ludow e" pt. „N ow e 
życie C h in " oióra Sun ^ z in - lin  
(w dow y po Sun Jat senie) 
(s tr 52, zl 1.90) Broszura za
w iera  popu larny opis osiągnięć 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia

W tym  samym w yd aw n ic tw ie  
ukazały się p rzekłady broszur

radzieckich o Chinach: G. N 
W ojtyńsk iego  „K om unistyczna 
P artia  Ch in w walce o n iepod
ległość i dem okra tyzację  k ra ju "  
(s tr 54, zl 1.50), D N iko la jew a  
i Szczerbakowa „Zw ycięska 
Droga C h ińsk ie i R epub lik i L u 
dow e j" (s tr 24. z! 0.85). E K o 
walewa „O  przem ianach demo
kra tycznych  w C h ińsk ie j Repu
blice L u d o w e j" (s tr 32, zł 0.90) 
i G A sta fiew a „K om unistyczna 
P artia  Chin w walce o l ik w i
dację zacofania ekonomicznego 
i o uo rzem yslow ien ie  k ra ju “ 
(str 28, zł 1.—).

Jesienne m g ły  zaw is ły  nad 
polam i. P rze la tu ją  k ró tk ie  de
szcze, « k ra w k i ozim in nab iera ją  
żywszej z ie len i i m ile jow scy 
ch łop i m ów ią w tedy: będzie pa 
dać.

Pogodą i skupem żyje  dz is ie j
sza wieś. Ż y jąc dn iem  dz is ie j
szym nie  w o lno jednak trac ić  
z oczu ju tra ... N iespełna dzie
sięć m iesięcy up łynę ło  od dnia. 
k iedyśm y się żegnali z M ile jo 
wem. Podczas m roźnych, stycz
n iow ych dni, k tó re  spędziliśm y 
w te j wsi, poznaliśm y w ie lu  s il
nych i zdecydowanych ludzi, 
poznaliśm y sprawy i w ydarze
nia, k tó rych  b y li bohateram i 
Po powrocie do W arszawy du 
żo opow iadaliśm y o trudzie , w 
ja k im  rodziła się spółdzielnia 
p rodukcy jna , o zmaganiach, i  
k tó ry m i przeszła przez pierwszy 
rok swego is tn ien ia  O pow iada
liśm y o je j św ie tnych rezu lta 
tach gospodarczych i o tym , ja k  
w walce i pracy do jrzew a no
wa świadomość przodujących 
ludz i wsi, ch lopów -spóldz ie lców  
Napisa liśm y też o tym  broszu
rę, k tó ra  po k ilk u  miesiącach 
ukazała się na pó łkach ks ięgar
skich.

M inę ło  dziesięć m iesięcy. Po- 
j now nie odw iedz iliśm y M ile jó w  
| I oto w brew  w sze lk im  spodzie- 
| waniom  sytuacja uleg ła poważ- 
: nej zm ianie na gorsze. S ku tk i 
i b łędów, popełnionych w  tym  
i okresie i popełn ianych nada!, 
j  u ja w n iły  się w  sposób ja sk ra 

wy.
*

Na w iosnę przewodniczący 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, tow  
Bolesław P ie trzyk, ciężko za
chorow ał i nie m ógł nadal pe ł
nić swych obow iązków. Na je 
go m iejsce w ybrano innego 
członka spółdzielni. Kasperka 
Po dwóch tygodniach Kasperek 
zrezygnował z tru d n e j fu n k c ji 
i przewodniczącym  został sekre
tarz o rgan izacji p a rty jn e j, M i
chalak N iek tó rym  spółdzielcom 
przewodniczenie M ichalaka b a r
dzo przypad ło do smaku, Pie- 
*rzyk sam p racow ity  i obow iąz
kow y, w ym agał rów nież r>d 
spółdzielców sumienności, dbał 
o dyscyp linę  pracy M ichalaka 
cechowała „pob łaż liw ość“ , me 
staw ia ! ludziom  dużych w ym a
gań, Po pewnym  czasie zupełnie 
w ypuści! z rąk ster gospodar
stwa. Zgłaszających się po p rzy 
dział pracy zbyw ał niechętnym  
„da jc ie  m i spokój, róbcie co 
chcecie“  Za to nie odm awia) 
n ikom u 'zaliczek. A kcep tu jąc

Wiktor Woroszylski 
Wiitolii Zalewski

Pod ostrym  katem

Uwaga, c h o m ik !
Pod słowem chomik znajdu

jemy w encyklopedii powszech
nej:

„Chomik (Cricetus cricetus L). 
Ssak. Z rodziny gryzoniów. 
Zwierzątko ociężałe i grube. 
Rozmiary niewielkie, ogon sto
sunkowo krótki prawie ukryty 
w sierści. Chomiki mieszkają w 
norach. W każdej norze mie
szka pojedynczy gryzoń. W koń
cu lata wpadają w śpiączkę, 
która trwa od 5 do 7 miesięcy.

Chomiki przynoszą wielkie 
szkody roślinom, zbożu, pastwi
skom. Niemniej ważna i szko
dliwą rolę odgrywają, przeno
sząc na człowieka i bydło róż
nego rodzaju infekcje.

Zapasy gromadzą pod posta
cią ziarna. Dochodzą one nie
kiedy nawet do 50 kg. Chomik 
posiada wewnątrz policzków 
duże kieszenie, w których gro
madzi żywność. Zwierzątko to 
żyje na wszystkich szeroko
ściach. Buduje swoje kryjów ki 
w stepach w pustyni, na gór
skich pastwiskach, na nizinnych 
polach“.

Znaleźliśmy go. Spotkaliśmy 
chomika. Wprawdzie nie śpi 
5— 7 miesięcy (chociaż kto wie). 
Nic mieszka też ani w polu. ani 
w stepie, ani na górzystych 
pastwiskach,

U kry ł się w pobliżu. W  urzę
dzie i to państwowym. Nie ma 
co ukrywać. Chomik zbudował 
sobie przemyślne mieszkanko w 
Państwowym Zakładzie W y
dawnictw Lekarskich.

Tam  też zgodnie ze zwycza
jem zgromadził sobie poważne 
zapasy. Nie ziarna, ale papieru. 
Konkretnie 22 tysiące bloków 
formularzy pt. „Oświadczenia o 
zabraniu chorego". Dla obja
śnienia trzeba dodać, że owe 
formularze maja zastosowanie 
jedynie w tych specjalnych i 
rzadkich wypadkach, kiedy ro
dzina wbrew zaleceniom leka
rza zabiera na własną odpowie
dzialność chorego ze szpitala 
czy sanatorium z powrotem do 
domu.

Chomik zabezpieczył się w 
formularze na przeszło 20 lat, 
obliczając przeciętną rocznego 
zużycia.

Jak można by z powyższego 
sądzić, Państwowe Zakłady  
W ydawnictw Lekarskich w yłą
czone są z obowiązku prowa
dzenia oszczędnej gospodarki 
artykułem  deficytowym, jakim  
jest papier.

Czyżby rzeczywiście?
(S -K A )

I nawet najw iększe, n ie  k o n fro n - 
j tow a ł ich z dn ió w kam i obra- 
! ehunkow ym i, z m ożliw ościam i 
; późniejszego w yrów nan ia .

K iedy  po paru miesiącach 
P ie trzyk  ponownie p rze ją ł fu n k - 

| cje przewodniczącego, atm osfe- 
| ra spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j b y - 
j ła nie do poznania. P rzew odni- 
| czący nie m ógł liczyć na dawny 
| posłuch, każde nieom al z jego 
| zarządzeń n a tra fia ło  na opór, 

bez dysku s ji pracy nie pode jm o
wano. W iększa ostrożność w 

: w yp łacan iu  zaliczek spowodo- 
j wała dąsy i swary.
| M im o w ys iłkó w  w łasnych i 
jeszcze k ilk u  ak tyw is tó w . P ie
trzyk  nie zdoła ł p rzyw róc ić  za
chw iane j rów now ag i spółdzielni. 
Podstawowa organizacja p a r ty j
na, k tó re j sekretarzem  jest na
dal M icha lak — człow iek slaby 
i pozbaw iony au to ry te tu , nie 
odegrała ro li czołówki, pociąga
jące j swym  przyk ładem  innych, 
k ie ru ją c e j i m ob ilizu jące j. Żad
nego zainteresowania losami 
spó łdz ie ln i w okresie, o k tó rym  
mowa, nie w yka za ły  instancje  
pow ia tow e i wojew ódzkie.

I tak. chw ie jąc się i po tyka 
jąc  spółdzie ln ia p rodukcy jna  
..Isk ra “  w M ile jo w ie , w kroczy
ła w  d o tk liw e  dla ludności m iast 
miesiące trudnośc i gospodar
czych, wzmożonego jazgotu p ro 
pagandowego im p e ria lis tycz 
nych szczekaczek.

*
N iek tó rzy  towarzysze w  L u b 

lin ie  d z iw ili się, że jedziem y do 
M ile jow a . Przecież in teresu je 
nas obecnie akcja  skupu, no, a 
spółdzielnia...

Na m iejscu okazało się, że 
spółdzie ln ia m ile jow ska  — w 
po łow ie lis topada! — nie sprze
dała jeszcze państwu ani jedne
go k ilog ram a zboża.

— B rak by ło  rąk roboczych 
do jednoczesnego m łócenia i ko 
pania bu raków  — tłu m a czy li się 
„iskro '.vcy“  bez specjalnego za
in teresowania. — W ięc na razie 
nie m łócim y.

To samo w yjaśn ien ie , ja ko  zu
pełn ie wystarcza jące, podaje se
k re ta rz  KG , tow. Banaś.

Jednocześnie wszakże k ilk u  
| członków  spółdzie ln i p ro d u k 

cy jn e j, a wśród nich ak tyw iśc i 
p a rty jn i,  p racu je  przy remoncie 
w łasnych mieszkań. In n i po je
cha li do L u b lin a  po nowe k ro 

w y dla  spó łdzie ln i. I  — co n a j
ważniejsze — część członków 
spó łdz ie ln i wciąż n ie regu la rn ie  
wychodzi do pracy.

W przeddzień 34 roczńicy 
W ie lk ie j S ocja lis tyczne j Rewo
lu c ji Paździe rn ikow e j odbyła się 
w  M ile jo w ie  uroczysta akade
mia. Towarzysze w ys łucha li re
fe ra tu , obe jrze li część a rtys tycz
ną. B y li wzruszeni, podz iw ia li 
bohaterstw o i h a rt ludz i ra 
dzieckich. A le  n ikom u nie p rzy 
szło na m yśl. że pow in ien 
istn ieć ja k iś  związek pom ię
dzy gorącym , pe łnym  czci sto
sunkiem  do W ie lk ie j R ew olu
c ji — a ich sytuacją , ich co
dz iennym i powszednim i zada
n iam i, k tó rych  nie w ykonu ją . 
O akc ji skupu i ak tua lnych  za
daniach wsi w  re feracie  nie by 
ło ani słowa.

Zresztą, M ile jó w , niestety, 
nie jest w y ją tk ie m . Również 
druga, młodsza spó łdzie ln ia  p ro 
dukcy jna  w  te j samej gm inie , 
boryka jąca się z jeszcze w ię k 
szymi trudnośc iam i „M a lin ó w - 
ka“ , swoich obow iązków  w o 
bec państwa nie w ykona ła , ani 

j jednego k ilog ram a na punkt 
' skupu nie dostarczyła.

*
Pew nym  źród łem  trudności, 

z ja k im i boryka się obecnie 
..Isk ra “  m ile jow ska , jest odp ływ  
lu dz i do m iasta na w ie lk ie  bu 
dowle.

Dwadzieścia k ilo m e tró w  od 
M ile jow a  rośnie lube lską fa b ry 
ka samochodów ciężarowych i 
osiedla robotnicze W Ś w idn iku . 
Tam  i do innych jeszcze prac 
w yv;ęd row a ło  w  ciągu ostatn ich 
dwóch m iesięcy s iedm iu człon
ków  m ile jo w sk ie i spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j. Jest to dla 
„ Is k ry “  niebezpieczny ubytek 
sił. W rezultacie na stu osiem 
dziesięciu hektarach ciężk ie j 
ziem i uprawnej, zostało siedem
nastu mężczyzn w  pe łn i zdo l
nych do pracy; reszta to kob ie
ty , pó iin w a lid z i i starcy. A  we
d ług słusznych założeń s ta tu to 
wych spółdzie ln ia p rodukcy jna  
nie może posługiwać się s iią  na
jemną.

W  w ypadku M ile jo w a  m am y 
do czynien ia z odp ływ em  żyw io 
łowym , Bywa jednak inaczej. 
W iele f irm  budow lanych prze
prowadza po wsiach rekru tac ję , 
idąc po l in i i  najm niejszego o

Gościnne występy artystów chińskich w Polsre

W P aństwowym  T ta trze  Ś ląskim  im. Stanis ława Wyspiańskiego w  Katow icach odbyt się 
pow ita lny  występ młodzieżowego zespolą artystycznego C h ińsk ie j Repub l ik i  Ludowej. Na

zdjęciu: fragment występu  Fo to  c a f  -  s t.  W d o w iń s k i

poru ; w  pogoni za ła tw y m  w y 
pełn ien iem  planu p rzedstaw i
ciele przedsięb iorstw  szukają 
pracow n ików  tam  gdzie znale
zienie ich wym aga n a jm n ie j
szego w k ładu  energ ii i w ys iłku . 
W  m łode j, świeżo założonej 
spółdzie ln i luźna jest jeszcze 
w ięź łącząca chłopa z nowym , 
k o le k tyw n ym  gospodarstwem ; 
musi up łynąć trochę czasu za
n im  ludzie  zrosną się na trw a łe  
z now ym  gospodarstwem, z no
w ym  sposobem życia. N iejeden 
ju ż  po wstąn ien iu . często u le 
gając w rog ie j propagandzie, 
m yś li: „n iech  in n i troszczą się
0 gospodarkę a m nie czas w y 
frunąć w  św iat...“  I nie pam ięta, 
że w łaśnie wstępując do spół
dzie ln i, on ju ż  sobie drogę do 
szerszego św iata w yw a lczy ł: te 
raz trzeba stąpać po n ie j śm iało, 
sięgać po coraz nowe zdobycze. 
W ie lu  m łodych spółdzie lców  nie 
rozum ie jeszcze tego, jeszcze się 
waha, jeszcze ła tw o  da je się o- 
derwać od sw o je j gałęzi. T rze
ba pomagać im  w  zrastan iu  się 
7. pniem now e j gospodarki. 
Tymczasem w  om aw iane j przez 
nas akc ji popełnia się błąd. ko
rzysta jąc na tychm iast z zaofia
row anej przez spółdzielców s iły  
roboczej, lub  co gorsza nam a
w ia jąc  ich do porzucenia wsi, 
Z ta k im  z jaw isk iem  spo tka liśm y 
się na o rzvk ład  w Przypisówce

! 'p o w ia t Lubartów ’), gdzie w  w io - 
| sennym okresie p ilnych  robót 
| po lnych firm a  budow lana z L u - 
| b lina  oderw ała ze spółdzie ln i 

k ilk u  m łodych ludzi. To samo 
1 iest w  M ile jo w ie , to samo w 
| w ie lu  innych wsiach. M iast roz- 
| ladowmć z nadm iaru  rąk robo- 
| czych n ie jedno jeszcze in d y w i-  
; dualne gospodarstwo, delegaci 
! f irm  k iw a li zachęcająco na spól- 
i dzielców. Jest to groźny ob jaw  
I zatracenia perspektyw y p o iity -  
! cznei i b raku  k o n tro li ze strony 

in s ta nc łi pa rty jn ych .
I Spisa liśm y pośpiesznie te u- 
I" wagi, bo sprawa w yda je  się 
i niem ała. Wszyscy w iem y, że 
j ważkość gospodarcza spółdzie l- 
| ni p ro du kcy jnych  jest u nas 

jeszcze da leko m niejsza, niż 
gospodarstw in dyw idua lnych . 
Zboże, k tó re  w in n y  dostarczyć 
państwu spółdzie ln ie p ro d u k 
cyjne. stanow i nieznaczny p ro 
cent ogólnego planu skupu 
Lekceważeńie jednak tego zbo
ża spółdzielczego św iadczy o 
n iesłychanej k ró tkow zroczno
ści. Spółdzie ln ia  p rodukcy jna  
m usi być wzorem i przyk ładem  
dta otaczających ją  gospo
da rs tw  in dyw idu a ln ych . Każdy 
cen tnar zboża, oddany przez 
spółdzielnię, pociągnie za sobą 
cen tnary z gospodarstw nie- 
spółdzielczych. Każdy centnar 
zboża, w strzym any przez spół
dzieln ię , jest argum entem  dla 
opornych i w rogów  Tak- więc, 
w yp e łn ian ie  przez spółdzie ln ię 
obow iązków  wobec państwa 
lub  też je j opieszałość ma na
w et doraźnie swój doda tn i lub 
u jem ny sens, po lityczny o ra z — 
pośrednjo — gospodarczy I  na
wet doraźnie nie w o lno  trac ić  
spółdzie ln i p ro d u kcy jn e j z po
la wodzenia.

Zapom inanie zaś na dłuższą 
metę o spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nej, zaniedbanie pomocy p o li
tyczne j i o rgan izacy jne j w m o
mencie, k iedy  spółdzie ln ia jest
1 ma pewne osiągnięcia — to 
zaś w łaśnie Zaobserwowaliśmy 
w  M ile io w ie  — rów na się za
pom nieniu o dn iu  ju trze jszym  
wsi po lsk ie j, rów na się w  g runr 
cie rzeczy odw ro tow i, u ła tw ie 
niu  ku łakom  przejścia do o fen
sywy.
• A kc ja  skupu trw a  i w y n ik i 
.1 ej są coraz pom yślniejsze. Są
dzim y, że K o m ite t P ow ia tow y 
w  L u b lin ie  nie pow in ien czekać 
na je j zakończenie, ale na tych 
m iast zastanow ić się nad rea l
nym i środkam i, zm ierza jącym i 
do uzdrow ien ia  sy tuac ji w spół
dz ie ln i „ Is k ra “  i praw dopodob
nie  k ilk u  innych jeszcze spół
dz ie ln i p ro du kcy jnych  na swo
im  terenie.

W S T O L I  C  Y
Dalsze zakłady pracy meldują o wykonaniu 

rocznych planów produkcyjnych
Coraz w ięcej zakładów  pracy 

m eldu je  o w ykonan iu  rocznych 
planów  produkcy jnych .

Z ak łady  Szklarskie  „T a rgó 
w ek“  w yko na ły  roczny plan 
p ro du kcy jny  w  dn iu 27 paź
dziern ika. Osiągnięcie to, załoga 
uzyskała dzięki podejm ow anym  
zobowiązaniom  p rodukcy jnym  
na 1 M aja, 22 L ipca i di a ucz
czenia 34 rocznicy R ew olucji 
Październikowej.

Fabryka  Papy w ykona ła  rocz
ny p lan p ro d u kcy jn y  także w  
dn !u 27 października.

W arszawskie Z ak łady  Prze- 
I m yslu Drzewnego N r 4 w y k o - 
i na ly  plan p ro du kcy jn y  do dn ia 
| 31 października w  129 procen- 
j tach. Do osiągnięcia tego p rzy 

czyniło  się przede w szystk im  
I podjęte d ługofa low e zobowiąza

nie p rodukcy jne  załogi w  m ie - 
| siącu lipcu. (w)

Projekt usprawnienia opieki lekarskiej 
nad młodzieżą szkolną

Nadzór nad opieką lekarską 
nad m łodzieżą szkolną spraw u ją  
obecnie aż trzy  instancje. Są to 
w yd z ia ł zdrow ia, w ydz ia ł ośw ia
ty  P rezydium  St.RN oraz D y
rekc ja  O kręgowa Szkolenia Za
wodowego Każda z tych in s ty 
tu c ji zatrudnia w łasnych leka
rzy w  szkołach i przedszkolach, 
przy czym obciążenie pracą tych 
lekarzy nie jest rów nom ierne

Sprawa ta-sta ła  się przedm io
tem obrad kom is ji zdrow ia Sto
łecznej Rady Narodowej O sta t
n io  w yd z ia ł zdrow ia przy w spó ł
udzia le tej k o m is ji rozważa p ro

je k t reorganizacji op ieki zdro
w otne j . nad młodzieżą.

P ro je k t ten p rzew idu je  scale
nie ca!ej op ieki leka rsk ie j w  
wydzia le  zdrow ia. Scalenie to 
pozwoli na w łaściw ą re jo n i
zację lekarzy, tak, aby lekarz 
m ia ł powierzone swej opiece 
szkoły w  danym  rejon ie, a nie 
m usia ł jeździć z jednej d z ie ln i
cy m iasta do d ru g ie j Ponadto 
opracowana zostanie jedno lita  
metoda pracy lekarzy szkolnych. 
S tarania w ydz ia łu  zdrow ia idą 
w tym  k ie run ku , aby p ro je k t 
ten w prow adzić w życie z po
czątkiem  nowego roku. (i)

Wkrótce nastąpi otwarcie największej apteki 
w Warszawie

W  końcu przyszłego m iesią
ca p rzy u licy  N ow o lip ie  na M u 
ranow ie  o tw a rta  zostanie jesz
cze jedna p lacówka sprzedaży 
leków . Będzie to cen tra lna ap- 

| teka dla m ieszkańców osiedla 
| m uranowskiego, jedna z na j- 
| w iększych dotychczas w ybudo

wanych na teren ie sto licy. .P ar
te row y  budynek apteki posia

da jący około 5 tysięcy m etrów  
sześciennych ku b a tu ry  mieści 
k ilkanaśc ie  różnych sal, k tó re  
o trzym a ją  nowoczesne wyposa
żenie.

Obecnie we w nętrzu  budynku 
dobiegają końca roboty grup 
wykończeniowych, k tó re  zakoń
czone zostaną w  początkach 
przyszłego miesiąca. ’ (z)

O D C Z Y T  — „ N A U K I W R Z E Ś N IA  1939 R ."
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wrdześJn t r m °9 E S E ? ”  ^  " N a U k l I ^ m e t r a ż o w y  -

T E A T R Y
^ P o ls k i  — „ In t r y g a  ł  m iło ś ć "  ~  g.

k a m e r a ln y  — „G rz e c h "  -  g. 19 
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na m u rz e "  

g 19.
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r "  — g.

P o w sze ch n y . — „ P o w r ó t "  — g. 19 
M u z y c z n y  -  „ B a jk a "  — g. 19 
N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe

d a g o g ic z n y "  — g. 19.
A te n e u m  — n ie c z y n n y .
S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "

-  g. 19.15.
L a lk a  — „M a c ie j  K ło s e k "  — g. 14 
G u l iw e r  — „ T r z y  p o m a ra ń c z e " — 

gJ 17.
Opera — „P a n  'T w a rd o w s k i"  — g 

19.

K I M A
M o skw a  — „D a le k o  od M o s k w y " — 

g 14.15. 16.30. 18.45. 21.
P allad ium  — „B a jk a  w io s e n n a "  — 

g 15 i 16. „ W ie lk i  o b y w a te l"  I I  se
r ia , g. 17. 19.30.

A t la n t ic  — „ B łę k i tn e  m ie c z e "  — 
d o d a te k  „G rz e c h "  — g. 15, 17, 19. 2U 

P ra ha  — „C z e k a j na m n ie "  — g. 
15. 17, 19. 21.

P o lo n ia  — „P o g ro m c a  A ta m a n a " * -  
d o d a te k  — „O  p u c h a r Z S R R " — g 
14 16. 18. 20

S to lic a  — Z w y c ię z c a  p rz e s tw o 
r z y "  — d o d a te k  „W  k r a ju  s o c ja li
z m u "  -  g 14. 16, 18, 20.

W —7. — „Z w y c ię s k ie  s k rz y d ła "  — 
d o d a te k  — „W  B e r l in ie  z łą c z y ły  się 
d ło n ie "  — g 14. 16, 18. 20.

1 M a ja  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o "
-  d o d a te k  „T w ó rc z o ś ć  S z y s z k in a "  
~  g- 14. 16. 18. 20.

O cho ta  — „ B ły s k  p rzed  ś w ite m "
-  g 14, 16, 18. 20.

S y re n a  — ..B y ło  to  w  m a ju "  — 
d o d a te k  „ A lg e r  w a lc z y "  — g. 15, 17. 
19 21.

Tęcza — „ B o jo w n ik  w o ln o ś c i"  — 
g. 13.45. 16, 18.15. 20 30.

L o tn ik  — „C h iń s k i c y r k "  — do
d a te k  — „N a  p o łu d n iu  C h in "  — g. 
16 18. 20.

R A D I O
C Z W A R T E K  29 L IS T O P A D A

P rogram  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25. W ia d o 

m ośc i 5.85 , 6.00, 7.00 , 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.S5 P ie 
śń ' o p o k o ju . 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a . 8.00 U tw o ry  A . D w o rz a k a , 
8.55 A u d . d la  k l. V I I ,  9.30 K o n c e r t  
s o lis tó w , 10.00 A u d . l ite ra c k a . 10 20 
M u z y k a  ro z ry w k o -w a , 11.00 Je żyk  ro 
s y js k i,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u z y 
ka , 12.30, A u d . d la  w s i, 12.45 Na s w o j
ską n u tą , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15,80 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 
K o n c e r t  p .d . J. L ie rs z a , 17.00 „S p ra 
w a  c h ło p s k a  w  p o w s ta n iu  lis to p a 
d o w y m "  -  pog. 17.15 W szechn ica  
R a d io w a . 17.30 K o m p . T y g o d n ia ,
18.00 Z k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.20 M o
za ika  m u zyczn a , 18.45 A ud . d la  w s i,
19.00 J e ż y k  ro s y js k i,  19.20 A u d  d la  
m ło d z ie ż y . 20.10 K o n c e r t  C h ó ru  t  
O rk . P. R. 20.50 „A rc y d z ie ła  m u 
zyczn e  są d la  w s z y s tk ic h "  — aud. 
s ł.-m u z . 21.30 Na fa l i  h u m o ru  I sa
t y r y .  21,45 P ie ś n i k o m p . p o ls k ic h ,
22.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  22.30 M u 
z y k a  k a m e ra ln a .

P rogram  n — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 

m ości 5 05. 6.30. 7.55. 17.00. 21.00. 23,50.
6.15 M u z y k a  b a le to w a . 6.50 G ra  

O rk . p .d . E. C iu k s z y , 7.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 8.00 P rz e rw a . 13.30 A u d . 
d la  k l .  I  i I I .  13.55 A u d . d la  k l IV , 
14.15 M u z y k a  d la  w s z y s tk i-h .  15.10 
K o n c e r t  p .d . E. K a jd a sza . 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R a d io 
w a. 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.45 
G ra m y  w  szachy, 17.05 O d p o w ie d z i 
„ F a l i  49" 17 15 R adz iecka  m u z y k a
lu d o w a , 17.30 D la  każdego  coś m iłe -  
«o. 1S.S0 W szechn ica  R a d io w a , 18.50 
R a d io w y  E xp ress  W ie c z o rn y , 19.10 
U tW o ry  J. s. B acha . 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t p. d. A . 
R ez le ra , 20.40 M u z y k a  taneczna , 
21.30 P ieśn i ra d z ie c k ie , 21.50 „ S z k i-  
p e r ia  — kra .i o r łó w "  — fra g m . ren. 
22.10 K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j.  22.50 
M u z y k a  na d o b ra n o c .

J e r z y  P u t r a m e n t N o t a tn i k  ch iń sk i  (4)

W an Wy i i - bao chce być trakto rzystą
m ia ł 100 mu ziem i. Reform a ro l
na na ty m  teren ie  uderzała w  
tego, k to  sam sw o je j ziem i nie 
up raw ia ł. T u te js i obszarnicy 
np nie m ieszkali na wsi. b v l i 
z re g u ły  urzędn ikam i w  p o b li
skim  Pekinie. C iągnęli ty lk o  
n ie ludzk ie  zyski ze swoich 
dzierżawców. Usunięcie ich go
spodarczej przem ocy ze w si, 
sp ra w ie d liw y  rozdzia ł posiada
nej przez nich ziem i nie om ie
szkał nopraw ić  do li m ieszkań
ców Bei Jen-czżou. S tary  Hań 
Ęon m ów ił, że iest szczęśliwy. 
Nie on jeden. Cała wieś zdażwła 
zasmakować w  now vm  życiu , 
nauczyła sie jeść do svta, po
znała potrzeby ku ltu ra lne .

W yjeżdżam y na wieś. Za 
w ie lk im i m uram i m ie jsk im i 
kończy się asfa lt, długo jeszcze 
ciągną się zwarte rzędy sk le
p ików  i dom ków, w ym ijam y 
karaw any wozów o dwóch ko 
łach, ciągn ionych przez małe 
k o n ik i, osły, m uły, grom ady 
obnażonych do pasa ludz i Idą 
całe procesje chłopów z parą 
koszy pe łnych ja rzyn na bam 
busowych drągach G rom ady 
dzieci przy drzw iach chałup 

Nagle zamiast dygotu kocich 
łbów  samochód zaczyna pod
skakiw ać na w ie lk ich  w ybo
jach, bucha ku rz : skończyły się 
b ru k i.

Jeszcze trochę gw a łtow nych
podskoków samochodu Zagro
dy z szarej g lin y  trochę się 
zagęszczają Przed niedużym  
czworokątem  m urów  i dachów 
kupa ludzi P rzy jecha liśm y 

W chodzim y na dziedziniec 
O fic y n k i po bokach, g łów ny 
budynek naprzeciw  bram y Pa
rę tu i po kątach. Dachy, k ry te  
dachówkam i.

B yła  tu niegdyś w ie jska 
św ią tyn ia  buddyjska. W o f i
cynce na praw o uczyło się k i l 
ko ro  dzieci w ie jsk ich  bogaczy 
Dziś cała św ią tyn ia  jest szkolą 

K ró tk ie  p rzyw itan ia . Spie
szymy oglądać cha łupy i pola. 
rozm aw iać z ludźm i.

Dwa k ro k i od szkoły zagro
da K ilk a  drzew owocowych: 
jakaś odmiana ni to ś liw k i ni 
to  czegoś w tym  rodzaju 
G rządk i z ja rzyna m i i m ar
chew. pietruszka, kapusta ch iń 
ska, inna od naszej, bez głó
wek. podobna do boćwy bu r a- 
ka, dz ik i czosnek, rzekom o zgo
ła zabójczo pachnący, to, co

się nazywa „ba k ła żany“  i „ k a 
baczki", bardzo c ienk ie  pędy 
cebuli i tak dale j.

G rządk i tu się rob i inaczej 
niż u nas. Przedzielone są nie 
row kam i, ale tam am i wysoko
ści dw udziestu cen tym etrów  
Chodzi o to, by woda nie sp ły 
wała, zostawała na grządkach

Poletka długości k ilku n a s tu  
m etrów  bawełna K rzak i, n ie 
co wyższe od naszych k a r to f li 
Na szczycie jasno kw itn ą , b ia io  
lub  różowo niże j pękają już 
do jrza łe  owoce, w y łaz i ze szpar 
na jzw ycza jn ie jsza, ty le , że z 
nasion nie oczyszczona wata.

D a lej podobny do ku ku rydzy  
gaolan. rodzaj prosa o dużym, 
b ia łym  ziarnie. Czumiza — łez 
proso, ale niższe i drobniejsze, 
podobne do naszego, ty lko , że 
kłos pa rok ro tn ie  w iększy Pa
ta ty  — o liściach, ja k  nasza fa 
sola.

S ię je się tu  także pszenicę, 
g łów n ie  ozimą. Ryż, ty lk o  na 
w ilgo tnych , nadrzecznych tere
nach.

Zachodzim y do pierwsze j lep- 
sźej zagrody. Bram a, naprze
c iw  dom m ieszkalny, po bo
kach zabudowania gospodar
skie, małe, typu naszych sk ła 
dzików. Dziedziniec też jest 
m ały — może pięć m etrów  na 
trzy  — każdy skraw ek ziem i tu 
się liczy.

W ita  nas Cyn K un , jeden z 
gospodarzy Ż y je  tu z bratem , 
obaj żohaci. obaj m ają po tro je  
dzieci Po śm ierci ojca w o le li 
gospodarstwa nie dzielić. Z a li
cza się ich do średn iaków : na 
dziesięć osób rodziny m ają 24 
mu (mu =  1/16 hektara).

Chata z n iew ypa lone j, szarej

g liny . T rzy  izby. W chodzi się 
do środkow ej, tu  trochę gospo
darskiego sprzętu, naczynia z 
fajansu, ga rnk i, skrzynie.

Skręcam y do bocznej izby: 
przeszło połowę je j za jm uje  
w ie lk i, g lin ia n y  ja kb y  tapczan, 
jakby przypiecek b lisko  m e tro 
w e j wysokości, p o k ry ty  s łom ia
nym i m atam i. W ew nątrz jego 
się mieszczą przewody dym o
we, ogrzewające go w czasie 
zim y Na tym  tapczanie śpi 
pokotem  cała rodzina w po
rządku starszeństwa Przy ścia
nie w ew nętrzne j, w ięc na jc ie 
plejszej, sypia na jstarszy, przy 
zew nętrznej — najm łodszy. 
Trzecia izba jest podobna do 
te j. sypia tam  drug i b ra t ze 
swoją rodziną.

Podłoga jest g lin iana, czysto 
zamieciona Chata w  ogóle jest 
u trzym ana dosyć czysto.

Idz iem y da le j przez pola. 
Miedze są c ie n iu tk ie , dróżki 
także Jedynym  n ieużytk iem  są 
m og iły , porozrzucane gęsto i 
bezładnie, p raw ie  na każdym  
skraw ku  pola. Jedne są m uro 
wane, w kszta łc ie  m ałych do
meczków, inne — z kam ien ia  — 
zazwyczaj w fo rm ie  p łask ie j 
p ły ty , postaw ione j na sztorc na 
kam iennym  żó łw iu , albo ka 
m iennego słupa z h ie ro g lifa m i 
Najczęściej jednak są to po 
prostu k u p k i ziem i, zarosłe 
krzakam i.

Jeszcze jedna zagroda: jedno
izbow y domek i obok daszek z 
łodyg k u ku ryd zy  — spichlerz, 
s todo ła ,, sk ładz ik  — wszystko 
naraz. Gospodarz zw ie się Ju 
Szan. Rodzina z p ięciu osób 
posiada 4 mu ziem i D osta li ją 
zresztą — tak ja k  i chatę — w

w yniku  reform y rolnej. Ju 
Szan dorabia poza domem, zie
mię uprawia żona.

Zagrody są porozrzucane, nie 
ma tu ta j u licy w ie jskie j, w y
gląda, jak u nas po komasacji, 
tyle, że dzia łk i mniejsze, więc 
domki bliżej siebie położone

Zachodzimy do starego Mań 
Suną. Ma la t 71, jest łysy, bro
daty, wesoły. Przyszykowano 
tu dla nas poczęstunek Dzię
kujemy, nie jesteśmy głodni.

— Jak to! — woła Mań Sun
— w sześciu zagrodach przy
gotowano.

— No widzicie — bronim y 
ŝ ę — a żołądek u każdego je 
den!

— To nic — Mań Sun się 
nie poddaje. — Wszędzie po 
trochu!

Nie ma rady, zasiadamy na 
podwórku do stołu. Pod kuku
rydzianym daszkiem córka sta
rego gotuje pierożki z mięsem 
Zbiera się gromada sąsiadów, 
na podwórku robi się tłoczno 
Chwytamy pałeczkami pierożki
— coś w rodzaju litewskich 
„ko łdunów " czy syberyjskich 
„p ie lm ien i“ . Talerz z maryno
waną kapustą, faszerowana pa
pryka, sczerniałe jaja, które nie 
są bynajm nie j zepsute, ty lko  
sfermentowane. W ypijam y po 
naparstku wódki chińskiej. Po 
naparstku — bo jest straszli
w ie mocna.

Mań Sun częstuje nas i opo
wiada. Rodzina jego liczy 9 
osób. Przed reformą m iał 9 mu 
ziemi. Uprawiała je—po śmier
ci zięcia — córka starego. Te
raz mają 22 mu.

— Kupiłem  osła! — z dumą i 
stwierdza Mań Sun. — Koszto- I

w a ł m nie  950 tys ięcy! P rzygo
tow a liśm y się do zim y. Jestem 
szczęśliwy, że doczekałem się 
porządku. Bardzo szczęśliwy! — 
dorzuca po namyśle. — Przed 
w yzw oleniem  kuom in tangow cy 
m ó w ili, że kom uniśc i są n ie 
dobrzy. Co tu gadać, bałem  się. 
Teraz widzę, że szczekali...

W nuczka starego jest sekre ta
rzem w ie js k ie j o rgan izacji m ło 
dzieżowej. Jest z tego bardzo 
dum ny, woła ją, przedstaw ia. 
Mała Chineczka o szerokiej 
tw arzy, z w esołym i oczkami. 
W ita  się z zagran icznym i gość
mi bez 'c ien ia  trem y.

U staw iam y się do rodzinne j 
fo to g ra fii Rudawy piesek z 
m iędzynarodow ej rasy kun d li 
pa trzy na nas, ziewa, potem nie
proszony podchodzi, uk łada się 
z przodu, rob i p rzy jem ny w y 
raz tw arzy.

Żegnam y się z M ań Sunem. 
przestraszeni aż p ięciu poczę
stunkam i, k tó re  jeszcze na nas 
czekają — rob im y  w ty ł zwrot, 
w racam y do szkoły. Pięćdziesiąt 
m etrów  od szkoły inna zagroda, 
spraw ia jąca wrażenie forteczki. 
tak solidne rrtury ją otaczają. 
Idzierńy popatrzeć.

Jak zw yk le  — bram a, o fic y n 
k i, na w prost wyższy domek. Na 
dwóch ogrom nych żółw iach s łu 
py z h ie ro g lifa m i. Byta tu  św ią- 
*ynia k u ltu  Lao Tse. n a jb a r
dziej reakcyjnego ze wszystkich 
w ierzeń chińskich, ja k  zapewnia 
nas L ian Ta. Teraz tu się m ie 
ści w ie jska kooperatywa.

Na ścianie sklepu „zobow iąza
nia pa trio tyczne “ , podjęte przez 
p racow n ików  koope ra tyw y: 1) 
Nie bać się chłodu ani upału.
2) N ie oszukiwać kupujących.
3) Grzecznie do nich sie odno
sić. 4) N ie dopuścić do psucia 
się towaró.w...

N ie bardzo rozum iem  pu nk t 
p ie rw szy i^L ian  Ta w y jaśn ia : — 
to tak ie  ogólne zobowiązanie, w 
sensie ha rto w n ia  cia ła  i  cha
rakteru ...

Każdy z m ieszkańców wsi ma 
praw o do jednego udzia łu  w  ko
operatyw ie. W ynosi on rów no
wartość 5 kg kuku rydzy . Zyski 
dz ie li się raz do roku. Sięgają 
zw yk le  10 procent.

W racam y do szkoły, gdzie 
tymczasem zebrali się przedsta
w icie le  organ izacji w ie jsk ich : 
Jang D e-ju , sołtys, Wan Szin- 
m in, prezes Zw iązku C hłopskie
go, M yn B in, sekretarz organ i
zacji p a rty jn e j, wnuczka Mań 
Suną, z m łodzieży, prezeska L i
gi Kob ie t, kom endant „P ospo li
tego Ruszenia“ , k ie ro w n ik  szko
ły Paj Ju-bo.

W sali wiszą p o rtre ty  S talina 
i Mao Tse-tunga, m apy Chin i 
całego św iata.

Na d ług im  stole poczęstunek: 
przed każdym  z gości kup k i 
Orzeszków ziem nych, na ta lerzu 
gotowane, gorące pa taty i je
szcze coś dziwnego, coś. co w y- 
w ygląda. ja k b y  kaw a ły  p iank i 
w ie lkości orzeszka włoskiego, 
zakrzepłe, żółtawego ko lo ru  
P róbuję, ale smak też m i n ic nie 
mówi. O kazuje się, że to są z ia r
na kuku rydzy , specja lnie prażo
ne. Loka lny  przysmak.

P ijem y jaśm inową herbatę. 
Pataty w smaku p rzypom ina ją  
trochę zm arzłe karto fle . Trzeba 
je jeść na gorąco W zim ie po
dobno są najlepsze, jak tw ie r 
dzi L ian Ta — robią się w tedy 
— „t łu s te “ . Zresztą tute jszych 
łobuzów nazywa się też „P a ta ta 
m i“  — bo najtańsze, n iew ie le  
warte.

W delegacji radz ieck ie j p rzy 
jechała m in. jedna z czoło
wych kołchoźnic ZSRR, prze
wodnicząca pewnego podm o
skiewskiego kołchozu, trz y k ro t
nie odznaczona orderem  Lenina 
Zain te resow ały ją  pataty, jako 
ew. pasza treściwa. Rozpytuje 
sołtysa, ja k  sie je  upraw ia . Ten 
rob i w yk ła d : w  m arcu ustaw ia 
się nasienne pataty rzędam i, pod 
kątem  45 stopni, w  ciem nym  po

mieszczeniu. Potem specja ln ie 
się ogrzewa tem peraturę , raz 
ty le  stopni,^ innym  razem m nie j, 
potem znowu więcej. Potem sa
dzi się, na jle p ie j po pśzenicy 
Toteż bardzo złożona procedu
ra... Za dużo rąk roboczych w y 
maga ta najtańsza k u ltu ra  ch iń 
ska.

Jang D e -ju  przechodzi do 
c y fr. Wieś liczy 362 zagrody, 
1740 m ieszkańców, 4120 mu zie
mi. In n y m i s łowy, przeciętna 
dzia łka rodzinna sięga trzech 
czw artych hekta ra ! Na m ie 
szkańca (w łącznie z dziećm i) 
wypada trochę ponad jedną 
ósmą hektara !

A le  następna cy fra  jes t je 
szcze bardzie* w ym ow na ! Wieś 
Bej Jen-czżor posiada zaledwie 
132 sztuk byd ia  pociągowego — 
k rów , kon i, czy osłów, (jak w ia 
domo Chińczycy nie znają uży
tku  m leka krow iego, k ro w y  się 
hoduje dla mięsa i ja ko  byd ło  
pociągowe)

W yn ika  z tego, że zaledw ie co 
trzecia rodzina ma do pomocy 
jakiegoś osiołka czy krow ę 
Większość chłopów  wszystkie 
robo ty  ro lne w yko nu je  ręcznie, 
p rzy pomocy specja lne j, t ró j-  
zębnej m otyk i.

Co prawda, ziem i n iew ie le  
•Jest ona dobra, ogrodowizna da
je do roku trzy  plony, na po
lach zb iera ją  »ocznie pó łtora 
u rodza ju ; po ozim ej pszenicy 
zdążą jeszcze zasadzić np. pa ta
ty  czy kukurydzę .

Reform a ro lna u w o ln iła  ch ło
pów od strasznej zm ory tu te j
szej — ob sza rn ików -lich w ia rzy , 
k tó rzy  oddaw ali w dzierżawę 
swoją ziemię, a potem, w y k o 
rzystu jąc n ieurodzaje, ku m u lo 
w a li niespłacona tenutę, dop isy
w a li procenty składane i  za 
każdy grosz w yd z ie ra li ana lfa - 
becie-dzierżawcy dz ies ią tk i i 
setki.

W Bei Jen-czżou by ło  tak ich  
obszarn ików  9. Najzam ożniejszy

Szkoła m ieiscowa liczv  na 
razip 4 oddziały, Na przysz ły  
rok bedzie 5 W  ezw artvm  uczą 
sie dziennie 20 h ie ro g lifó w  G ro 
madka dzieci stoi ko ło  progu, 
orzwzlada sie nam uważnie i  
orzviaźnie. W yb ie ram y p ie rw 
szego lepszego do rozm owy.

Nazywa sie Wan W vn-bao, 
la t ma 14. Jest w łaśnie w  ,4 od
dziale Zna już  około 1000 zna
ków. co mu pozwala pos ług i
wać sie gazetami, czytać ogło
szenia. lite ra tu rę  ponuiarna. o i-  
sać lis ty . K im  chce być, ja k  do
rośnie?

— T rak to rzys tą ! —  m ów i bez 
wahania.

— A w idz ia łeś tra k to r?
— T y lk o  na obrazku...
K a b a le w sk ij pvta go. co b y

chcia ł przekazać radzieck im  
pionierom .

— Żeby sie dobrze uczyli... —• 
m ów i W an W yn-bao.

Zachęcony tym  przyk ładem  
i ja  się zwracam  do niego.

— Słyszałeś o Polsce?
— O czywiście Tam b y ł Kon« 

gres Pokoju, w  Warszawie...
Żegnam y się z naszymi go

spodarzami.
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